
Cena 20 gr. Oplat1 pocztowa a1nczoaa ~ezahe 

Nr 5 (3182) li WTOREK, 6 STYCZNIA 1953 R. llROK VIII. 

W obronie ludzi pracy 

Przeciw-spekulantom 

CiJ'mówia robotnicy 
I 6 

ZPB im. Sto Ir na i WZPB i~. 1 Maja 
o,trzymując wyrównanie 
z,godnie z uchwałą Rady Ministrów 

Już 5 bm. w szeregu zakładów pracy, dzięki sprężystej organizacji 
i ofiarnym wysiłkom personelu ad ministracyjnego, \vypłacono praco­
wnikom dodatki wyrównawcze, przewidziane w uchwale Rady Mi­
nistrów z dnia 3 stycznia br. 

Między innymi dodatki takie otrzymały wielotysięczne załogi 

idwóch wielkich łódzkich zakładów przemysłu bawełnianego ZPB 
jm, J. Stalina i Widzewskich ZPB im. I :Maja. Dokonanie wYPłat spot­
kało się z uznaniem robotników, którzy w licznych wypowiedziach 
dali wyraz zadowoleniu, że państwo ludowe z taką troską odnosi się do 
spraw ich zarobków. 

W biurze wYtJłat „Nowęj Tkalni" 
ZPB im. Stalina robotnicy z uwagą 
J>rzeglądają wręczone im odcinki z 
Jisty płac. 

„Moje wyrównanie wynO&i 70 zł 
:i 10 gr„ czy o tyle V\-'Zrasta mój mie 
risięczny zarobek?" - zapytuje tkacz 
'Tomaszewski obecnego przy wypła­
-cie przew. rady zakładowej Sobczy­
b. Wątpliwość jego zostaje natych 
miast wyjaśniona. 

tuację, a ja widzę, że będę mogła 
kupić co najmniej to samo co przed 
tern bez nam·chania kieszeni speku 
!anta i bez stania w ogonkach. Bę­
dę mogła lepiej pracować i jeszcze 
więcej zarobię". 

1 
Tego samego zdania co Szopińska 

są i inni pracownicy ZPB im. Stalina 
- K. Wojtysiak. J. Prawic, D. Da-1 
niecka, majstrowie Wentel, Leś­
niowski i wielu innych. 

Poprzemy 
• 

słuszną uchwałę 
Rady Ministrów 
Wezwanie CRZZ do związkowców 

W dniu 4 stycznia br. w Prezydium Rady --------­
Ministrów w Warszawie odllyła się 

Centralna P..ada Związków Zawodowych stw!er­
dza. że uchwała Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 r. w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, 
regulacji cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia 
ograniczeń w handlu nadwyżkami produktów rolni­
czych stanowi doniosłą reformę gospodarczą . leżącą 
w interesie rozwoju gospodarki narodowej i stwarza 

mocny grunt dla podniesienia po-
7.iomll życiowego mas pracujących 
Polski 

choinka noworoczna I przy l«;Fie dla przo-
downil<ów nauki szkół warszawsldcll. 

Na uroczystość przybył Prezes Rady Mi­
nistrów, Bolesław Bierut, wiceprezes 
Rady Ministrów, Józef Cyranl<iewicz, mar­
szałek Konstanty Rokossowsl<I I minister 

Oświatv, Witold Jarosiński. 
Na zdjęciu: Prezes Racly Ministrów Bo­

lesław Bierut wśród clzieci. 
CAF - fot. Baranowski 

I Na str. 2 zamiesz­
czamy w obszernym 
skrócie referat wygło 
szony przez sekreta 
tarza Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu 
Narodowego, ob. Ed­
warda Ochaba. na 
naradzie warszaw­
skiego aktywu Fron­
tu Narodowego. 

Na zdjęciu: przema 
wia Edward Ochab. 

LUDZIE PRACY 

a ŁODZI I CAŁEno KRAJU 
WYPOWIADAJĄ SIĘ 
N A TEMAT U C II W A Ł Y 
RADY MINISTRÓW 

- patrz · str. 3. 

CRZZ stwierdza, że realizacja tej 
uchwały znosi ograniczenia i dole­
gliwości wynikające z systemu bo­
nowego i wprowadza na bazie no­
wych Jednolitych cen państwowych 
równowagę cen gwarantująci\ nor-
malne zaopatrzenie ludności pracu:­
jącej miast; 

uchwała wyrównuje drogą ogól­
nej podwyżki płac zarobki robotni­
cze odpowiednio do wzrostu wydat­
ków robotniczych, czyni to w spo­
sób słuszny i sprawiedliwy, uwzglę­
dniając sytuację poszczególnych ka 
tegorii robotników i pracowników; 

uchwała jest ciosem wymierzo­
nym w spekulantów miejskich i 
wiejskich. ogranicza ich pasożytni~ 
cze zyski. wprowadza bardziej spra­
wiedliwy podział dochodu narodo­
wego; 

uchwała zwiększy zainteresowanie 
chłopów w podnoszeniu produkcji 
roślinnej i hodowlanej we wspól­
nym interesie robotników i chłopów 
i umocni spójnię gospodarczą mię­
dzy miastem a wsią. 

„Nie, to jest tylko wyrównanie za 
'.13 dni, od 4 do 16 bm. włącznie, kie 
<ly to dootaniecie normalną wypła­
tę wg podwyższonych już stawek -
:mówi przewooniCTący - przekona­
cie się wówczas, że wasz miesięczny 
7arobek podniesie się o przeszło 250 
2ł, jeżeli będziecie wyrabiali plan 
jak dotychczas, a jeszcze więcej o 
:ile podniesiecie wydaJność swej pra 
cy". 

Dodatkowe wyjaśnienia 
1
1 W oparciu o stałość cen wszyst­
kich towari>w uchwała stwarza wa­
runki stabilizacji płac realnych o-
raz stopniowego powiększania do­
chodów klasy robotniczej przez sy­
·stematyczny wzrost wydajności pra­
cy. 
Uchwała jest wyrazem głębokiej 

troski władzy ludowej o warunki 
życia mas pracujących, wyrazem 
walki o pokonywanie przeszkód i 
trudności stawianych przez elemen­
ty kapitalistyczne na drodze nasze­
go socjalistycznego budownictwa. 

w związl~u z uchwałą Rady Ministrów 
„No, to mi wystarczy, aby pokryć 

2wyżkę cen" - stwierdza Toma­
. iszewski. 

Podobnie z zadowoleniem przyj­
mują wypłate wyrównań prządki z 
fSąsiedniego oddziału tzw. „Księże­
go Młyna", które otrzymały na ogół 
duże wyrównanie, gdyż dzięki wie­
lowarsztatowości ooiągają wysoką 
wydajność pracy. Wyrównania w 
tym wielkim oddziale wahają się w 
-granicach od 80 do 160 zł z.a 13 dni, 
.a zarobki miesięczne wg nowej tabe 
li płac wzrosną od 300 do 500 zł. 

WARSZAWA. - Wobec ponawiających się zapytań dotyczących I 
niektórych zagadnień związanych z uchwałą Rady Ministrów z dn:a 
3 bm. w sprawie zniesienia bo~owego zaopatrzenia, regulacji cen, ogól­
nej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń w handlu nadwyżkami pro­
duktów rolniczych - Polska Ageneja . Prasowa uzyskała u kompetent­
nych czynników następujące wyjaś nlenia: 

Czy i jak podwyższone będą zasil 
ki rodzinne na dzieci za grudzień, 
wypłacone przed 4 bm.? 

W wypadku ądy zasiłki rodzinn1> ;i:a 
ąrudzień ub. roku wypłacone zostały 
przed dniem 4 bm. w dawnej wysóko­
śco, należy natychmiast dopłacić pra· 
cownikom różnicę wynikającą z pod· 
wyższenla zasiłków rodzinnych na dzie­
ci. 

CRZZ wzywa wszystkich człon­
ków związków zawodowych i całą 
klasę robotniczą 

„I znowuż plotkarze dostaną po 
łapach - stwierdza podejmując wy 
!równanie prządka. Janina Szopiń­
&Ska: - Chcieli nam wmówić, :ie na 
&Sze nowe zarobki po!\"orszą naszą s:v 

Goście zagraniczni 
z Kongresu Narodów 
w qośc nie u młodz eżv 

Jak będą wynagradzane prace za_ 
ładunkowe i wyładunkowe? 

Jednostkowe stawki płac za prace za/a 
dunkowe ł wyładunkowe, ustalone 
uchwałą Prezydrum Rządu z dnia 3 ma­
ja 1952 r. w sprawie wprowadzenia jed 
nolitych norm 1 stawek akordowych dla 
robotników zatrudnionych przy pra­
cach załadunkowych I wyładunkowych 

podwyższa się z dn. 4 bm. jednolicie o 
25,2 proc. 

Jak obliczać wynagrodzenia za ur 
lopy? 

Jeżeli pracownik wykorzystuje ul'lop 
w styczniu br. - wynaqrodzenoe za 
czas urlopu oblicza się jal<o średnie 

rzeczywrste wynaąrodzenle wypłacone 

temu pracownikowr w miesiącach: pa;t­
dzrerniku, listopadzie I qrudn1u ub. r., 
< tym jednak, że tak ustalone wynaqro· 
dzenle należy podwyższyć o ten sam 
procent, o jal<I - wskutek oqólneJ pod 
wyżkr płac - podwyższa się płacę za· 
sadn1czą teqo pracownika za styczeń 

k d • k" • l d • boeżąceqo roku. a a em1c te1 o Zł I Jeżelr pracownik wykorzystuje urlop 
w lutym br. - wynaqrodzenle za czas 

W niedzielę wieczorem przybyła do urlopu oblicza się przez u_sta1enie śred· 
Łodzi 28-osobowa grupa delegatów niej _z wynaqrodzenoa za lrstopad 1 qru· 

. , dzoen ub. r . (z zastosowanrem podwyz· 
powracaiących z Kongresu Narodow szenra, jak podano powyżej) oraz z rze· 
w Obronie Pokoju. Wśród przyby- czywisteqo wynaąrodzenia za styczen 
łych znajdowali się przedstawiciele bieżąceąo roku. 
Ameryki Łacińskiej i Afryki Północ Jeżeli pracownik wykorzystuje urlop 
nei· Mili goś · ·ed ·1· · t w marcu br. - wynaqrodzenoe za czas 

· cie zwi ZI 1 mias o. za- urlopu obltcza s1~ przez ustalenie łred-
kłady pracy oraz spotkali sie 7- mło- noe) z wynaqrodzen•a za ąrudz•el'I ub. 
dzieżą akademicką w miasteczku roku (również podwyższoneąo, jak poda 
przy ul. Bystrzyckiej. no powyżej) i z rzeczyw1steqo wynaqro 

· dzenla za styczeń I luty br. 
Przybyłych powitał przedstawiciel 

słuchaczy uniwersyteckiego ~tudium 
przygotowaw~ego. W serdecznych 
słowach pozdrowi! ich i zapewnił, że 
młodzież polska me ustame w walce 
o pokój i szczęście 

Jak wypłacać jednorazowy doda­
tek wyrównawczy (0,8 proc.) w wy-

Po przemówieniach odbyła 
część artystyczna i zabawa. 

padku przeniesi€nia służbowego po 
1 stycznia br. gdy pracownik nie o­
trzymał dodatku w dawnym zakła­

się cizie pracy? 

Andre M~rtv 
usunięty z . Pl< 

Zwraca się uwaąę, :l:e ten wyjątkowy 
przepis dotyczy wyłącznie wypadków, w 
których pracownik zmienia miejsce pra 
cy wskutek przeniesienia s/użboweąo. 

do zdecydowanego poparcia uchwa 
ły rządu, 

do zaostrzenia czujności wobec 
wrogów ludu, 

Ja'k podwyższ.a się wynagrodze-
Jak wypłacać jednorazowy wy- nia za czynności uboczne? 

do wzmożenia walki o socjali­
styczną dyscyplinę pracy, o stały 
wzrost wydajności pracy i codzien­
ne wykonywanie planów produkcyj 
nych w czwartym roku planu 6-let­
niego. 

równawczy dodatek (0,8 proc.) w wy 
pad.ku nieprzepracowani.a wszY&t­

kich dni w grudniu ub. r.? 

Gdy pracownik w ąrudniu ub. r. nie 
przepracował wszystkich dni I wskutek 
teqo feqo neczywlsty zarobek netto 
jest odpowiednio mniejszy. niż byłby 

orzy przepracowanru wszystkich dni w 
miesiącu. to za podstawę do wylrczen1a 
jednorazoweąo dodatku (0.8 proc.I przyj 
muje się tę kwotę netto, którą tako 
pracownik rzeczywiście w ąrudniu ub. 
roku otrzymał. 

Jednakże nie dotyczy to wypadków 
nieprzepracowania wszystkich dni w 
qrudnlu ub. r. z powodu choroby, 
uznanej przez właścoweqo lekarza. W 
tym wypadku podstawą do wyłoczenra 

dodatku iest kwota netto zarobiona w 
qrudnou ub. I'. w dniach pracy, po­
większona o zasiłek chorobowy należny 
takiemu pracownikowi za czas choroby 
w qrudniu ub. „. 

Czy opłaty w żłobkach, przedszko 
lach 1 i świetlicach ulegają zmianie? 

Wszelkie wynaąrodzenia za czynno­
ści uboczne, nie stanowiące podstawo­
weqo źródła utrzymania pracownika, 
jak np. za prowadzenie meldunków w 
qmonach .m1ejsk1ch, za prowadzenie ra· 
chunk'owości w pracowniczych !<asach 
zapomoqowo-oszczędnośctowych •tp. -
leżeli dotychczas nie przekraczały t 50 
zł m1es1ęczn1e - podwyższa się jedno­
licre o 25 proc. 

Jeśli wynaqrodzenia te przekraczały 
150 zł m1es1ęczn1e - ułeqają podwyż­
ce. jednolicie o 20 proc., lecz co naj­
mntej o 40 zł miesięcznie. 

Przez jaką ilość goc!z.in należy po­
dzielić pllacę wyrażoną w kvrocie 
miesięcznej, dla odszukania proc. 
podwyżki stawki zasadniczej? 
Obowiązuje zasada, że wynaqrodzenie 

zasadnicze wyrażone w kwocie miesi9cz· 

Pod przewodem naszego wodza i 
nauczyciela Bolesława Bieruta masy 
pracujące będą nieugięcie walczyć 
o urzeczywistnienie wielkiego pro­
gramu Frontu Narodowego - pro­
gramu pokoju i socjalizmu. 

Poprawa bytu 
nauczycieli 

nej należy dla odszukania stawkr ąo· 
dzinowej podzrelić przez taką rlość qo- WARSZAWA. - W trooce O dal­
dziri pracy. 1a1<a opłacona jest danym• szą poprawę sytuacji materialnej 
wynaqrodzenoem. nauczycieli Prezydium Rady Mini-

Zasadę tę stosujemy wówczas, qdy , . · 
dla odszukania nowej stawkr płac posłu strow powz:1ęło uchwałę w sprawie 
ou1emy się tabelą qodzrnową, oznaczo· uregulowania stawek wynagrodze­
;:,ą ';'.. instrukcjr PKPG nr 1, jako „tabe- nia nauczycieli za godz.iny nadlicz-

I . · . bowe i kontraktowe za wychowaw-
Opłaty pobierane za pobyt dzieci pra . Jezeli np. czas pracy strazaka wyno· ' . 

cownoczych w żłobkach. przedsz1<olach sr 240 ~odzon -:-- _Jeqo zarobek mresięcz stwo . klasowe,.~ ~~dz~rue pra­
' świetlicach przed dniem 4 bm., po· ny nalezy podzoelrć . przez 240. I cowru szkolne] i biblioteki s7Jkol­
b1erane są nadal w tych samyc'1 kwo· I Zasada ta ma. zastosowanie do wszy· nej. 
tach, w jakich pobierane były do dnra •tkoch ~rac:ownrków zatrudnionych na I 
3 bm. podstaw;e umowy o pracę w uspołecz-

Odr~bne zarządzenie ureąuluje za· nionych przeds•~brorstwach wytwor· 
ąadnlenia. wynikające z utrzymania do· czych I usłuqowych. • 
tychczasowych opłat na niezmienionym Jak podw · · wynagrodze-
poziomie. . yzsza. się 

W jakim terminie wchodzą w ży 

cie nowe stawki pła<:? 

Obow1ązule zasada, te nowe stawko 
płac stoi;uje się od dnia 4 bm., jednak· 
że •d zasady tej czyni się następujące 
wyfątki: 

a) qdy przy pracy w akordzie nre 
można ustalić, jaką ilość pracy wyko­
nał pracownik w dniach t, 2 I 3 stycz· 
nia br. oraz 

b) ądy wynaqrodzenle wyrażone jest 
w kwocie !l'iesięcznej. 

W obu tych wypadkach nowe stawko 
płac ł "owa skala podatko"l'a znajdują 
zastosowanie: od ·dnia t $tyctnla br. ·'· 

Jak podwyższa ' się diety . rozląko­
we w POM-acrf, 

ma za cui.s studiow? 

Wynaqrodzenoa, do których w całości 
lub częśct zachowuje prawo pracownik 
wydeleqowany na studia lub rnne szko­
lenie. traktuje się Jak stypendia • poa · 
wyższa się Je od dnia t bm. jednolicie 
o 25 proc. 

Ile wynosi górna granica zarob­
ków uprawniających do bezpłatne­
go otrzymania wyprawki niemowlę-
cej? -

Górną ąr\.nic~ zarobków uprawniają­
cych do bezptatneqo otrzymanra wy 
pr,awlcl niemowlęcej ustala się z dniem 
4 bm. na zł 1.000 mres1ęcznie. 

A. Zawadzki 
przesłał 
dep.eszę kondolencvjnq 
.wdowie po L. Rózyckim 

WARSZAW A. - Przewodniczący 
Rady Państwa, Aleksander Zawadzki 
przesłał na ręce wdowy po wiel­
kim kompcnytorze, Ludomi.rze Ró­
życkim. de~zę treści następującej: 

PARYŻ. - Dziennik „Humanite" 
opublikował komunikat Komitetu 
Francuskiej Partii Komunistycznej. 
departamentu Sekwany o usunięciu 
lt"dre Marty z szeregów partii. 

Gdy pracownik płatny z dołu, wsku­
tek przeniesienia służboweqo po<ljąt 

pracę w nowym zakładzie pracy po 
dniu t stycznia br. i z tej przyczyny 
nie otrzymał w dawnym zakładzie pra. 
cy jednorazoweqo dodatku wyrownaw· 
czeqo, otl"'zyma dodatek "::e" w nowym 
zakładzie pracy. W tym wypadku /ako 
podstawę dla obliczenra dodatku przyj· 
"1Uje się wyjątkowo nie jeąo rzeczywi­
sty zarobek netto w qrudniu ub. r„ 
'lsiąqnręty w dawnym zakładz:e pracy, 
lecz zarobek netto, Jaki temu pracow-

1 
Diety rozłąkowe ;· w 

nikowi należeć się będzie w nowyrri si~ z -dniem 4' bm. z 
;i;akładzie za 200 ąodzin oracv. 8 71 l.izi„nnie. 

POM podwyższ" 
6 zł dziennie ńa 

Czy i w jaki s~ób będzie wy­
płacany nadal zasiłek rodzinny na 
żonę nic pracującą? 

Zasiłek ten będzie wypłacany nadal w 
tej samej w~sQk94c;I Ja.k dotychc:~ 

„w związku z bolesną stratą 
jaką poniosła polska kultura i 
szłuka I Pani osobiście, przesy­
łam wyrazy serdeczne~ żalu 
współczucia". 

Przewodniczący Rady Państwa 
.r> ALEKSANDER ZAWAl>Zlil 



Str 2 ,.EXPRESS lbU.ST]JJ)YI l1Nr, 

Z przemówienia Edwarda Ochaba 

sekretarza Ogółnopolskjego 1<omitetu Froratw ego 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~..:~ 

z • wroga klasowego J Aby skute 
• 
J zabezpieczyć pelo urzeczywistnienie 

Proqran1u Frontu Narodoweq 
W dniu 4 bm., w Hali Mirowskiej w Warszawie, odbyła się 

narada warszawskiego aktywu Frontu Narodowego. 

mić chlebem świnie, niż przezna(:zyĆ 
na ten ce:l -ziemniailci czy śrutę. 

nów zatru<lnionyeh w gospodarce 
llSpołecmionej nie można było każ­
d~go J;ll'<le<>wnika traktować indywi 
dua1nie, lecz mu.siano ograniczyć się 
do uwzględnienia podstawowych 

grup robotników i pracowniików, 
biorąc pod uwagę ciężar gatunkowy 
wy&ików na artykuły roln.icre i 
przemysłowe w budżecie typowym 
danej grupy. Uczestnicy narady z wielkim zainter~sowaniero wysłuchali 

referatu sekretarza Ogólnopolskiego Komitdu Frontu Narodo­
wego, Edwarda Ochaba. 

Poniżej drukujemy obszerne fragmenty tego przemówienia. 

Czy moi:ła władza ludowa patrzeć 
spokojnie jak corocznie setki tysię­
cy ton chleba ZC*3tawały zużyte 
przez pozbawionych skrupułów kom 
bi:natorów w &pooób marnotrawny, z 
ogromną sz.kodą dl.a g~k;i mi-

Korzyści dla wsi 
rodowej? Przewłdująe w 1'€Z"Ultacie przepro 

Drodzy Przyjaciele! Elementy kapitalistyczne na wadzenia uchwały stabilizację, a na 
Ogłoszona dz,iś uchwał.a Rządu wsi mogą .szezeg'Ólnie u&ktywniać Oczywiście, rząd nie mógł tdl.ero- stępoie wzrost realnych płac, rządo-

jest decyzją wielkiej wagi, zrozu- siP, wykorzystując właśnie wszel wać dalszego trwania takiego niesły wy plan zaopatrzenia rynku na rok 
mienie jej znaczenia i wyjaśnienie lr~e szczeliny. pows~jące przez chanego stanu rzeczy, podobnie jak 1953 '\li)tala wzrost korun.:mpcji wie-
jej sensu masom stanowi n.ajważ- zakłócenia niezbędnej równo-wa.. nie mógł to1erować, aby spekulanci, lu artykułów w porównaniu z ro-
niejsze zadanie, jakie obecnie 6loi gł w rozwoju pla'ilowo regulnvva.. wykorzystując zbyt niskie, ekonomicz ltiem ubiegłym, w tej liczbie mięsa, 
przed nami. nej przez państwo gospodarki o- n.ie nieusprawiedliwiooe ceny ,płótna th.u;zczu wieprzowegu, masła itd., jak 

Jaki jest właściwy cel i sens u- gólnonarodowej". czy obmvia skórzanego, natychmiast również artykułów przemysłowych, 
eh ł R d „ wykupywali te towary i .sprnedawa ·-•· bl , h b. li try 

way zą u. ,,N~"'mi""""' dyspr.........,.'"' 1 ku J....._ me e, ponczoc y, ie =, 
Najważniejsze jej znaczenie pole- --. .... ._._ V/Ir'•~.... i ;ie pot1?m na CUU"Dym ryn po kotaże itd. 

ga na tym, że poprzez szereg zaTZą- dziedzinie t"ołnictwa - mówił da. .oenaeb znacznie wyższy.eh, ze sz.ko- Zadanie.ro rządu jest wpływać na 
dzeń ekonomicznycli godzi ona w lej t.ow.a.rzysz Bferuj - po~ ębi-o.- <ią di.a ~wa i ludrwki praeuli.ą- bardziej równomierne rozłożenie 
kułaków i spekulantów, krzyżuje i na na ,jesi~i ubi~deC'O ~ (łj, oej. świadczeń i ofiar niezbędnych d1a 
łamie ich machinację, przywraca z.a l'95l), na Skutek .katu.trefalu.eJ dobra całego narodu, dla dobra .na-
ch , suszy i zmnlejs,..ej po.Clu7 ar- - • h f L .do 

wianą rownowa.gę rynkową. t,'kuł&w rolnyeh, r.aestnyła tr za 1a UC wa y $l.ęj wspólnej matki - Poh;ki u 
Uchwała ta jest korzystna dla we;i. 

klasy robotniczej, dla chłopstwa pra ności w zaopatrzeniu klasy .r9ł>Ot ł & • • Również ten wielki cel miał przed 
cującego, dla każdego człowieka pra niczej. Na skutek znacmep u a :iWł przezwyc10- oczyma rzą.d podejmując doniosłe 
cy. WZmaem·a ona bowi'em T"'""•luJ·ą- wzrostu cen wolnorynkowych na "l h ł -·' „ • płac U 

-~ a.rtykuły rolne, po.tęgowan~• ie • ł d , . uc wa y o re,;u.i.aCJi cen 1 • -
cą ro1ę państwa w obrocie tow.a-ro- z ru DOSCI chwały te w swych ostatecznych 
wym w interesie mas pracujących. szeze przez rozwydł'Z&D.~ spekula rezultatach powinny przynieść duże 

Towarzysz Bierut na VII Plenum cję i wrogą plotkę. nastzwił zna- f • korzyści również wsi polskiej, m.i-
ciny wzre).5ł dochoditw zamom.ieJ W 'WS pa rzen1u 

KC PZPR analirował problem regu sey-0h chłopów kosztem uszczuple 6"11 licmowym masom chłopskim pod 
!ującej roli państwa w dz!iedzinie nla ""och-„ów kJ~y rob-... '-ej. każdym względem zainteresowa-

. t · 'ęd · · u uu ~ '"'IU"~ Aby sprostać wymaganiom sytua- ł · · · ·1 
wyrruany owaTOWe:J IIll zy wsią 1 Za.mi"ao• wi·ęc tego, aby w słusz- nym w uprzemys ow1emu 1 s1 e na-

. te · ~,,.~eśli·ł · łab. · -• cji ekonomieznej - rząd mfał do 
nu.as m 1 ~ ' ze 00 · ieru.e nym i uzasadnionym zakresie ~j .ojczyzny, 
tej regulującej roli pafu>fWa w dzie- wieś, szczególnie zainteresowana :I~: ~tt!,ci~~~~~~~~~~= Doraźne korzyści dla wsi, wyni-
dzinie wymiany towarowej prowa- w "P ....... __,słowlenlu •·-•iu, ro'w- . kające z ostatnich uchwał rządu, to 
dz.i: 

1 
„ ·-~„ ,_ 

1 
-- ty system kartkowy na chleb 1 przede wszyst.klm ukrócenie speku-

„do wzznocnlep.ia elemer;itów fy- n eź prz-yezyn ... ła 1 ę do a.kumu- wszys-tk.ie pokrewne artykuły spoty lantów, uniemożliwien.Ul im wyku-
włolowości, anarchii wolnGryn- la.cil soeja.llsłyemej - za'll!l1lQZYł wcze, }ak makarony, mąk.a, .kaeza • t · J. pó' ·e·sze 
k j ku ·1 li aJę proees odwrotny: przelM)mpo- oraz na więk.s2Xlść wyrobów przemy pywania owarow ce em zm J 

owe , spe lacJ , czy do wzmoc wywanle części dochooów klasy słowych, albo też przystąpić do ge- go odprzedawania chłopom po wy-
nienia element-Ow kapltallstycz- robotniczej „_ wsi, g ... _,_ dochod„ 1 ba sokich cenach, to okiełznanie czar-

h Z adnf • 1 \&V uu.c , neralnej regu acji cen na nowej · 1· · · 
nyc • ag eme po ega prze- te ałównie zasilały kulaków 1 u.- da '-~- nego rynku. to pełne moz iwosci 
de wszystkim na łym, że spój- ~ . d t 

6 
d zie, odpowia jącej o"""""'ej syt.u.a- 6wobodnego obrotu mięsem i inny-

nia gospodarcza między kia.są. ro- moźruejszych śre n ak w, yspo cji rynkowej. miproduktami gospodarki chłop-
nują.cycb najwlęksiymi na.dwyż- . . . . 

botniczą l chłopstwem, będąca kami towarowymi, część zaś osia PrzeJśeie do ~zwm1ętego «!15~emu skiej po wykonaniu obowiązikowych 
podstawą. spójni politycznej tyeh dala w kles;ienlacb kapitalistów \ ~owego rnu_s1ałoby powazme po dostaw państwowych. 
klas, podstawą sojuszu robotni- miejskich, którzy znów się oZY- głęl>1c złe skut~ gospodarcze t~o ~Y Oczywiście, nie ukrywamy faktu, 
czo - chłopskie.go - może się will 1 zaczęli obrutaii w tłuszez''. stemu, który mesi~ za SC?b.ą Wlel~e, i:e wzrost cen szeregu artykułów 
wzmacniać i rozwijać tylko w wa be7lpłodne wydatk1 admmu;traeyJne, przemysłowych zakupywanych przez 
runką.ch ograniczania elementów Z analizy danej na VII Plenllll'l stwarza grząskie pole do wszelkiego wieś, oznacza ograniczenie nadmier 
kapitalistycznych, a natomiast na przez towa.rzysza Bieruta wyciągnął ;odzaju nadużyć i malwersacji, pod nych dochodów najzamożniejszych 
rażona jest na niebezpieezeństwo wnioski n.asz rząd ludowy, przygoto waż.a socjali.styczne zasady połityki warstw chłopskich. Należy jednak 
w warunkach odradzania się i wując i podejmując omawiianą dziś płac, uprzywilejowuje niedbałych i podkreślić następujące ważne oko-
wzmacnia.nia. tych elementów. I uchwałę. nie podnoszących swych kwalifika- liczności: 

Walny bój wydany elementom 
kułacko-speku,acyinym 

cji robotników, hamuje wzrost wt- l w ciągu o$tatnich lat poważ-
dajności pracy, a v?ęc h~je • nie wzrosły dochody wsi na 
ma~ na.przód, ku SOCJalizmowi. skutek szybkiego wzrostu cen ta-

Wprowadzenie w drugiej połowie I ki:t pr~uktów .gospod~rstwa chłop 
roku 1951 bonów na mięso i tłusz.t:ze, sk1ego, Jak nabiał, mi~. warzy-

W oparciu o rozbudowany w cią­
gu roku 1952 system dostaw obQ­
wiąz.kowych i o na<li(rom.adzone w 
ręku państwa niezbędne rezerwy 
najważniejszych produktów, rząd 
nasz może dziś wydać walny bój e­
lementom kułacko - spekulacyjnym, 
może przeprowadzić głęboką refor­
mę całego układu cen i płac w inte­
resie ludu pracującego i zgodnje z 
potrzebami rozwoju gospodarki na­
rodowej. 

Jaki jest sens i ce1 ogłoszonej dziś 
uchwały rządu o regulacji cen i­
płac? 

Po P;erwswa dzięki re~c?i 
~ .ir."" cen na poziomie 

zbliżonym dÓ rynkowego, lecz nieco 
mż.szym, zostały usunięte szczeliny, 
o których mówił na VII Plenum to­
warzysz Bierut, szczeliny, przez któ 
re wdzierał się wróg kla6o­
wy, usi!ując je poszerzyć z nie­
małą szkodą dla gospodarki na­
rodowej. Dzięki słusznej regu­
lacji cen - nasza gospodarka naro 
dawa zostaje wzmocniona, a więc zy 
skuje go;;podarz kraju - lud pra<:'ll­
jący. 

P ł ' spekulanci i kuła 
0 W ore cy Z06tali celnie 

ugodzeni, usuwa się im grunt spod 
nóg,' poważnie zwężamy możliwości 
dalszych machinacji kułacko - spe­
kulanckich. 

Po łrzec;e rolJ:otnicy i pra~ 
J wrucy umysłowi 

nie będą płacić coraz bardziej rosną 
cego ha·raczu spekulantom, lecz uzy 
skują stabiliz.ację c~n, a więc i r~l 
nej wartości płac oraz utrzymuJą 
wyrównanie zarobków w związku z 
regulacją cen. 

Po Czwarte podział dochodu 
narodowego po­

przednio skrzywiony na kO'I"zyść za­
możnych warstw ws1 z.osta~e skory-

;' 

' 

gow.a.ny, dzięki czemu rośnie udział 
wsi w świadczeniach na rzecz gospo 
darki narodowej, na rzecz budownic 
twa so.cjalistycznego, a więc w inte­
re;sie robotników i chłopów, w inte­
resie narodu. 

Po Piąłe uchwały. rząda\ve 
pobudzaJą wzrost 

WY.dajności pracy robotnika i wzrwt 
produkcji chł~kiej, a więc 6twa­
rzają grunt dla przyśpieszeni.a bu­
downictwa socjalistyczneg0 w Pols­
ce. 

Po 6 ł regulacja cen i lL si s .e kwidacja syste­
mu bonowego kładzie kres marno­
trawnemu zużyciu chleba n.a wypas 
trzo-dy, a równocześnie usuwa złe 
skutki systemu bonowego. 

Dla przykładu zatrzymam się nad 
problemem ceny i systemu zaopa­
trzenia ludności w chleb. 

Kilka lat cena chleba żytniego nie 
ulegała zml.anom i wynosiła 1,45 zł za 
kg, pode~ gdy w ciągu tych kilku 
lat poważnie wzro.sły ceny zboża, 

nabiału, warzyw, okopowych itd., 
co w rezultacie doprowadziło do dz.i 
wac=ego zjawiska, że cena kg chle 
ba byl'a tylko niewiele wyższa, a o­
~resa~i n.awet niższa od ceny kg 
ziemniaków czy jednego jajka. Przy 
pomnę, że przed wojną cena kg chle 
ba równała się cenie 3 - 4 kg ziem 
niaków ltJb cenie 4 - 5 szt. jaj. 

Niska, ekonomicznie nieusprawie­
cHiwion.a cen.a chleba spowodował.a 
jego sztuczne, nadmierne spożycie, 
które j11p. w r. 1952 wz;rosło o pon.ad 
30 proc. w porównaniu z r. 1951. 
Lecz, oo najwazniej>SZe, wzrost ten 
oznacza przede wszystldm oburzają 
ce marnotrawstwo w postaci zuży­
cha chleba na karmę dla nierogaciz­
ny i koni, gdyż np, kułakom trosz­
czącym się tylko o swój spekulanc­
ki zysk leDiei ..kalkulowalo s.ie'' kar 

r 

a potem na cukier i mydło, było ui wa. . 
rządzeniem w ówczesnej sytuacji ko 2 Do_tychczasowe świadczei;iia 
nie<;znym ze względu ·na ograniczo- • wsi na rzecz uprzemysłow1e-
ne :z.apaisy, jakie wówczas posia<lal.i.ś nia Polski i zabez?iec:~nia jeJ obr.on 
my i brak przesłanek dla general- ności były znacznie mzsze od św1ad 
nego uregulowani.a sytuacji rynko- czeń klasy robotniczej, podczas ~dy 
wej środkami ekonomicuiymi. Zaz- realny poziom życia mas c.łµopsk1ch 
naezyliśmy jednak już wówczas, w porównaniu .z pozi.omenf pr~e~­
przy wprowadzaniu systemu bono- wojennym wzrosł bardzo powazme. 
wego, że traktujemy ten sy.stem ja- Regulacja cen kieruje ci.ęść nad­
ko przejściowy, że będziemy 6 tarali miernych dochodów zamoż.niejszy~h 
się wrócić do f)ełnego zaopatrzenia chłopów na rzecz rozbudowy siły 
wolnorynkowego z chwilą nagroma- gospodarczej i obronnej naszej oj­
dzenia odpowiędnicb rezerw dla po- czyzny, będącej na.szym dobrem 
krycia rosnącego zapotrzebowani.a najwyższym. 
ze strooy huiności. 3 Jedn()fześnie państwo zabez-

• piecza chłopom swobodny o­
. ~ząd Frontu Narodow~go. ro~- brót nadwyżkami produktów rol­
zaJąc szczegółowo sytuacJę, Jak;a .się nych po wykonaniu wbowiązań w_o­
wytw_orzyła .na rynku w oparciu o bee państwa. umożliwia np. me­
doś~d<?zerua zdo~yte przez nasz skrępowaną sprzedaż mięsa bez;po­
k~aJ 1 przez bratrue k~aJ.e demokra- średnio konsumentom po cenach u­
CJl .ludowej, uwz~lędruaJ~C fakt, że stalonych bezpośrednio między 
pos:t.adamy obecnie powa~ne rezer- sprzedającym i kupującym. Ozna­
W! tow~we, W)'6~rczaJące n:a o: cza to wyeliminowanie z obrotu 
kki~zdnaniće s~~ul!acJ1, posst tanowi! zli mi~sem pośrednika i spekulanta. 

W1 owa uciąz iwy sy e~ zaopa- który okradał i chłopa, i konsumen­
trze~1a .bonowego, udi:rzyc w s.peku ta. Oznacza to, że dochód wsi za 
la.ntow 1 uporządkowac stosunl_d ryn mięso sprzedane w drodze kontrak­
~owe przez generalną regulacJę cen tacji państwu po nowych, wyższych 
i p~al~ o~a.z przeztuohd;varhc~e_,, nowhyłch cenach oraz bezpośrednio konsu­
m.oz iwosci. wzros oc "'-ow c o- mentowi 'PO cenach wolnorynko­
pow pra:<'.uJącyc? .na drodze Wz.r0$tu wych z.większy się poważnie. 
produkCJl roln.e3 1 swobodnego obro 

4 
Ceny całego szeregu towarów 

tu. ~roduktam1 ~osp<>ciarkl ~hłop- • przemysłowych mających do-
skieJ, po wyp~łnien11~ obowiązko- nioołe znaczenie dla wsi nie ulegają 
wych d-OStaw ala panstwa. zmianie mimo wzrostu cen transt:<>r 

Masy robotnicze szybko przeko- tu i robocizny Nie ulegają np. zmia 
nają się, że przeprowadzona regula nie dotychcz.asowe ceny cegły, waip­
cja cen i płac stanowi znacznie sku na. papy, cementu i innych ważnych 
teczniejsze niż poprzednio środki - dla wsi materiałów budowlanych. 
broń, która chroni robotnika przed Należy pamiętać, że w ciągu o­
spekulantami, porządkuje rynek, statnich lat poważnie wzrosły do­
stwa.rza warunki dla stabilizacji, a chody pieniężne części rodzin chłop­
na.;tępnie i wz,rostu realnych płac w skich, których członkowie znaleźli 
oparciu o wzrost WYdajnośoi pracy. pracę stałą lub sezonową w pań­
Oczywiście, przy tak ogromnej ope- stwowych przedsiębiorstwach prze­
racji, dotyczacei około &ZeŚalu mil.i.o DUU"~ w bladownU:twia.. PG!ł4. 

1 

i spółdzielczości. Wzro-st dochodów 
pieniężnych wsi polskiej z tytułu 
tego rodzaju zatrudnienia członków 
rodzin chłopskich w ciągu 3 p ierw­
szych lat planu 6-letniego szacowa­
ny jest na kilka miliardów zł. O­
znacza to poważną poprawę sytua­
cji materialnej mało- i średniorol­
nych chłopów. 
Poważnie wzrosły też różnego ro­

dzaju świadczenia państwa na rzecz 
wsi, np. w ciągu ostatnich kilku lat 
licz.ba synów i córek chłopskich, o­
trzymujących od państwa stypen­
dium w szkołach średnich i wyż­
szych, wzrosła o -!ziesiątki tysięcy, 
Wy'budowano na wsi setki nowych 
sz.kól i zatrudniono kilkanaście ty­
sięcy nowych nauczycieli, urucho­
miono 1.000 nowych świetlic gmin­
nych i otwarto setki nowych sta­
łych kin wiejskich, zelektryfikowa­
no i zradiofonizowano kilka tysięcy 
1t0wych gromad wiejskich, założono 
na wsi wiele nowych izb porodo­
wych i ambulatoriów. zwiększono 
opiekę sanitarną, umożliwiając ko­
rzystanie z lecznictwa SZ!Pitalnego 
szerokim rzeszom ludności wiejskiej 
itd., itd. 

Nowy układ cen i z.n,l.esienie ogra­
niczenia w obrocie produktami go­
spodarki chłopSkiej, po wykonaniu 
dostaw obowiązkowych, będ:z.i.e sta­
nowić dodatkowy bodziec dla in­
tensyfikacji i podniesienia wydaj­
ności gospodarstw rolnych, które 
niewątpliwie kryją w sobie jeszcze 
poważne. nie wykorzystane rezer­
wy. Wzrost produkcji chłopskiej w 
najbliższych latach zabezpieczać bę­
dzie w dalszym ciągu i to w stopniu 
coraz wyższym, stały wzrost dobro­
bytu i kultury mas pracujących na 
wsi. 

Ogólnopolski Komitet Frontu 
Narodowego jest r.iezłomnie prze­
konany, że masy chłopskie i robot­
nicze, że cały nasz lud pracujący, 
który zawsze wykazywał głęboki 
patriotyzm i wysoki poziom świa­
domości obywatelskiej, z pełnym 

zrozumieniem odrriosą się do donio­
słych, słusznych i niezbędnych u­
chwał rządu i uczynią wszystko, aby 
pod kierownictwem swego rządu 
przełamać istniejące trudności i za­
pewnić pełne urzeczywistnienie na­
szych wielkich planów gospodar­
czych (oklaski). 
Kułacy i wszelkiego rodzaju agenci 

imperializmu będą oczywiście pró­
bowali przy pomocy kłamstw i o­
szczerstw siać zamęt w głowach i 
utrudniać wykonanie naszych za­
dań państwowych. 

Ogólnopolski Komitet Frontu Na­
rodowego jest przekonany, że masy 
~hłopskie i robotnicze dadzą zdecy­
dowany odpór realccyjnym plotkom 
i kłamstwom (oklaski). 

Masy chłopskie pamiętają, że to 
z rąk rządu ludowego otrzymała 
wieś pracująca 6 milionów ha ziemi, 
że to władza ludowa uwolniła wieś 
od potwornego brzemienia lichwiar­
skich długów, przepędziła obszar­
ników, zabezpieczyła pracę i oświa­
tę dla dzieci chłopskich, wyszkoliła 
i mianowała oficerami tysiące sy­
nów mało- i średniorolnych chło­
pów, usunęła nędzę i głód z chat 
chłopskich, dżwignęła wieś gospo­
darczo i kulturalnie do poziomu, ja­
kiego wieś polska nigdy Pl'.Zedtem 
nie znała. 

Wszelkie próby kułackiej czy 
WRN-owskiej agitacji antypaństw~ 
wej niewątpliwie spotkają się z 
druzgocącym odporem nie tylko ze 
strony organów państwowych, ale 
również ze ~ony opinii publicznej, 
a zwłaszcza ze strony działaczy Fron 
tu Narodowego. 
Należy jednak pamiętać, że do­

raźne trudności związane z wprowa­
dzeniem nowego układu cen i plac 
mogą stanowić grunt dla nieporo-



Nr5 „EXPRESS IL UST ROW ASY''--------------...... ----------- l Str. l 

zmawiamy o uc·hwale rza.dowej 
JULIAN GOLDBERG JAN MUJŻEL 

. kier. planowania ZM im. Strze!czyka Podniesienie 
produkcji 

- odpowiedzią 
na słuszne 

prof . e•.conomi1 poi tycznej WSE 

Nowy bodziec wydajriości Warunki dalszych sukcesów 
Chciałbym w związku z uchwałą 

rządową z dnia 3 bm. zwrócić uwagę 

na jedno zaga<lnienie. Chodzi mi o 

sprawę zniesienia bonów. Gdy mó­

wiło się temu lub owemu pracowni 

kowi, żeby zwrócił uwagę na swe 

możliwości, żeby podniósł wydaj­

ność, zdarzało się, że odpowiadał w 
ten sposób: 

- A po co mam gonić? I tak na 

kartki mogę W}'kopić tylko tyle, oo 

mój kolega z oddziału, mający opi­

nię bumelanta. A poza bonami? 

I tak trudno ml sobie PMWOllć.„ 

Wynikało z takiego stanowiska 

przeświadczenie, że lepsza, wydaj­

niejsza praca nie pył..'\ w okresie za 

opatrzenia bonowego bodźcem WZ.II'O 

stu wydajności. Tego rodzaju bodź­

ce tworzy teraz uchwała Rady Mi­

nistrów. 

Robotnicy I pracownicy. uzyskują., 

celem wyrówunla różnic w cenach 

artykułów, wyżkę płacy, jedno­

cześnie jednak w związku ze zniesie 

niem bonów I wprowadzeniem Jed­

nolitych cen, każde 100 zl zarobio­

ne więcej - to dla ludzi pracy no­

we moiliwośd zakupu l zaopatrze­

nia. 

W zakł.a h im. Strzelczyka je­

stem kierownikiem działu planowa­

nia wewnątra.akład~ego i zdaję so 

bie sprawę, te doprowadzenie pla­

nów do kailłego stanowiska robo­

czego i <lobia organizacja pracy po­

może naszyn ludziom uzyskiwać co 
raz wyższą wydajność, a więc tym 

samym i cotaz lepsze zarobki. 

Muszę te zauważyć, że obecnie, 

po wejściu w życie uchwały rządo­

wej z dnia bm., każdy członek na 

szej załoc\ będzie się bił o podniesie 

nie wydajn ·ci, płace bowiem stały 

sie bardziej realne. 
Powszech też, według mnie, sta 

nie się walka o wykorzystanie wszy­

skich rezerw produkcyjnych. Umo­

żliwi to oddziałom lepsze wykonywa 

nie planów miesięcznych, rytmiez­

noś~ w ~racy, a poszczególnym zespo 

JA ~INA PORĘBSKA 

studentka WSE 

Da szy dowód 
troski państwa 
o młodzież 

- Pochodzę ze wsi, z kieleckiego, 

znam dobrze stoounki na wsi. Wiem, 

że udział wsi w budownictwie socja 

listycznym był dotychczas bardzo 

mały. Uchwała mobilizuje chłop­

stwo do podniesienia produkcji. rol­

nej. Chłopi będą się staTali produ­

kować więcej, a tym samym W'LrOŚ­

łom - stałą poprawę zarobków. 

Uchwała nakłada więc na kierow 

nictwa techniczne w zakładach po­

ważny obawiązek si~orzenia zało­

gom takich warunków, które by umo 

żliwiały im sprawną realizację pla­

nów produkcyjnych OTaz osiąganie 

coraz iepszej wydajności. 

• • 
posun1ęc1e 

naszego rządu 

Trafność i niezwyciężoność polity­

ki naszej Partii i naszego Ludowego 

Państwa polega na tym, że jest to 

polityka głęlx>ko naukawa, stooująca 

i wykmzystująca w najżywotniej­

szych interes.ach mas pracujących 

działanie obiektywnych praw ekono 

micznych, że jest to polityka oparta 

Wśród tkaczy oddziału „C" 
Do zakończenia pierwszej zmiany 

brak było niecałe pól godziny. Regi­
na Grzelak, młoda tkaczka oddziału 
„C" ZPB im. Stalina, na chwilę oder­
wała wzrok od tkaniny, rytmicznie 
spływającej spod płochy i zwróciła 
się w stronę majstra: 

- No jak tam ... Macie już wyrów­
nanie dla mnie? Bardzo jestem cie­
kawa czy i ja dostanę te pieniądze? 
Bo widzicie ... - zwraca się z wyja­
śnieniem - początkowo myślałam, że 

pie-rwszą podwyżkę naszych zarob­
ków otrzymamy dopiero od najbliż-

Ja dotychczas zarabiam ponad 
800 zł miesięcznie, ale postanowiłem 
sobie całą moją robotę przemyśleć i 
usprawnić tak, aby w przyszłym mie­
siącu zarobić jeszcze więce;. 

A co do tej uchwaly w sprawie 
zniesienia bonów i podwyżki plac, to 
uważam, że nasz rząd postąpil bar­
dzo słusznie. Spekulantów uderzyl 
po lapach, a ludzi pracy zachęcił do 
lepszej pracy. Również i chlopi sta­
rać się teraz będą więcej produko-

szej wypłaty, a tu tymczasem taka E. Karwowsk'"' 
niespodzianka._ „ 

Z zainteresowaniem otwiera koper konduktorka kolejow 

tę i uważnie liczy pieniądze. 564 zł na trasie Siedtce-Warszawa 

czystego zarobku za dwa tygodnie, w 
tym 82 zł podwyżki, jaką otrzymała 
już dziś tytułem 0,8 proc. wy-równa­
nia za ten okres. Tkaczka Grzelak 
jest zadowolona. 

- To znaczy się państwo daje mi te 
pieniądze, abym nie p011iosla w okre 
sie do następnej wypłaty straty z ty­
tułu podwyżki cen na ntektóre arty­
kuły pierwszej potrzeby - mówi. -
Nie tylko mnie, ale wszystkim lu-

My, ludzie pracy 
nie dopuścimy 
do wybryków 
spekulantów 

dziom pracy pomaga w ten sposób Uchwała rządu z 3 stycznia jest 

ułożyć swój budżet według nowych słuszna i bardzo skutecznie została 
obowiązujących cen. Przeczytalam wymierzona przeciwko kułakom i 

uważnie treść uchwały w gazecie. spekulantom. Oni to żerując na nie-

Sama nieraz na własnej skórze uregulowanym stosunku cen na arty 

doświadczyłam skutków wykupywa- kuły przemysłowe i rolnic~ oraz za 

nia chleba, mięsa czy inni;ch arty- przejazdy kolejowe - co nam kole­

kuiów pierwszej potrzeby przez spe- jarzom łatwo było przecież zauważyć 

kulantów. Uchwala jest ciosem w spe - podróżowali dziesiątki kilome­

kulantów, w ich apetyty na podbija- trów. skupywali potrzebne artykuły 

nie cen. Z drugie:j też strony nowe i zarabiali na nich w stolicy poważ­

ceny oraz zniesteme ograniczeń w ne sumy. 

handlu nadwyżka~i p-roduktów ro!- Uchwała ta stanowi trwałą pod­

niczych. zachęcą ~eś do zwtek;~~enio stawę do likwidowania elementów 

hodo~li. trzody i uprawy zboz: co_ spekulanckich l poprawy zaopatrze­

przyme~ie ~asom pracu1ącym więce3 nia ludzi pracy w artykuły pierw-

chleba i . mięsa. I szej potrzeby. 

W ZPB im. Stalina pracuje od 1946 --------------­
roku, wraz z siostrq ł bratem. Zara- . • • 
biamy niezgorzP;. Ja, jako ?edna z St. W dow1nsk1 
pierwszych, wukonalam w fabryce 
plan roczny 1952 r., bo już w dniu 19 starszy sprzedawca 

w CDT w Warszawie 
października. Teraz będę się starała 

na swoich 8 krosnach p-racować jesz­
cze lepiej, aby tym sposobPm pod­
nieść jeszcze wyżej swoje zarobki ... 

• • • 
Tkacz Józef Kulak uważnie zapi­

suje coś w swoim notesie Uśmiecha 

się do towarzyszy i mówi: 

Znam wszystkie punkty uchwały 
i jestem zadowolo>iy. My, robotni­
cy pracujący na akord, otrzymamy 
szczególnie wysokie wyrównanie oraz 
podwyżkę naszych zarobków. a poza 
ti1m, co nam przeszkadza je.~zcze le­
piej pracować, .'ieszcze bardziej pod­
nieść wykonanie naszych ptanów? 

łatwiej 
będzie nam 

, 
pracowac 

„Słuszna i doniosła jest ostatnia 
uchwala Rady Ministrów. Jak dobrze 
się nad nią zastanoWJmy, to widzimy 
jasno, że nasz rząd ludowy wydał ją 
w trosce o lepsze jutro nas, ludzi 
pracy. 

wać aby więcej wywieźć na rynek i 
wię~ej zarobić. W ten sposób pod 
każdym względem nowa uchwala 
rządu przynosi korzy:ki masom pra­
cujqcym naszego kraju. 

* • * 
Znana przodownica pracv Tkalni 

Nowej, ZMP-ówka Marysia Szcześ­
niak z ożywieniem mówi o swych 

wrażeniach: 
- W sobotę wr6cilam akurat z ki 

na, gdy przez radio nadawano treść 
uchwały naszego rządu, z dnia 3 sty­
cznia br. Słuchaliśmy jej z zacieka­
wieniem, a potem dlugo w noc mó­
wHiśm11 o wszystkim. Mama zaraz 
przypomniała. jak to trzeba było wy 
stawać po chleb w koLejce, bo spe­
k11 lanci i kułacy workami wykupy­
wati cał11 zapas pieczywa na paszę 
dla bydła i drobiu. 

Teraz łatwiej będzie ustalić mie­
sięczne wydatki na żyumość, bo ceny 
będą stale, a nie tak jak dotychczas 
zależne od machinacji spekulantów. 
U nas w rodzinie pracują trzy osoby, 
zbierze się więc sporo grosza A poza 
tym postanowiłam swoje 1 IO proc. 
planu podnieść jeszcze wyże;. To bę­
dzie moja odpovliedź na sluszne po-
sunięci.e naszego rządu. (w) 

Br. Kempa 
ślusarz ze stoczni 

remontowej w Szczecinie 

Trzeba patrzeć 
nie tylko 

z własnego podwórka 
Mam na utrzymaniu czwo!'O dzie­

ci, żonę, matkę, czyli siedmioosobo­
wą rodzinę. 

Przyznam szczerze, że zniesienie 
bonowego zaopatrzenia i wprowadze­
nie jednolitych cen przy jednoczes­
nej podwyżce płac jest słuszne i do­
bre. I tak dotychcza>: byłem zmuszo­
ny większość produktów kupować 

na wolnym rynku. 
Przecież teraz otrzymam poważną 

podwyżkę płac I mogę jeszcze lepiej 
pracować, aby więcej zarobić. 
Żyłem przed wojną znacznie go­

rzej. Radia kupić sobie nie mogłem. 
a teraz na raty kupiłem. Ubrany też 
jestem nienajgorzej. 

Ale nie patrzę na tę sprawę tylko 
ze swego ciasnego podwórka. 

Dlatego te-ż jako Polak, szczery 
obywatel i jako robotnik rozumiem. 
że muszę pomagać ze wszystkich sił 

własnemu państwu rozbudowywaf. 
się, aby dzień jutrzejszy był lepszy 
i co najważniejsze spokojny. 

nie zaopatrzenie klasy robotniczej K. Wieczorkow~ki 

w artykuły spożywcze, wzrośnie do- ----------

Zniesienie bonów, podwyższenie 

płac i ustalenie cen na takim pozio­
mie, by ukrócić meuczciwe machina 
cje spekulanckie. umożliwi stabiliza 
cję rynku I pozwoli rzetelnie pracu­
jącym ludziom na zorganizowanie 
sobie właściwej gospodarki pieniędz­
mi dla potrzeb domowych. 

Elżbieta Buhl 
brobyt w kraju. z gromady Łany 

na D. Stąsku 
Moi rodzice, posiadający 2 ha zie 

mi. też są zadawoleni z uchwazy. 

Uchwała. bowiem godzi tylko w ele­

menty kułackie I spekulacyjne. 

Skończył się wreszcie ich „udział" 

w nielegalnej sprzedaży mięsem, 

przynoszącej ludziom pracy wiele 

strat i utrudniającej _g06podarkę kra 

jową . 

A ja? Nie odczuję zbytnio zmiany 

niektórych cen, bowiem stypendia 

studenckie zostały równie7 podwyż­

szone o 25 procent. Zamiast 210 zł, 

będę teraz otrzymywała 262,50 zł. A 

przecież ceny podręczników pozo­

stały te same. Podwyżka ~ypendiów 

jest Jeszcze jednym dowodem tros­

ki państwa o młodziei. 

• 

Nadszedł kres 
spekulacji kułaków 

Nowa uchwała rządu jeszcze raz 
przekonała mnie o tym, że nasz lu­
dowy rząd potrafi słusznie gospo­
darzyć i dbać o dobro wszystkich 
obywateli. Mogąc teraz bez ograni­
czeń sprzedawać nadwyżki. każdy 

z nas walczyć będzie ostro przeciw 
spekulantom i kułakom, którzy przy 
ograniczeniach spekulowali kosztem 
robotników i chłopów pracujących. 

Przestaną już wścibiać: oni nosy w 
nasze sprawy, a chłopi i robotnicy za­
cieśniając sojusz między miastem i 
wsią, wspólnymi siłami odosobnią do 
reszty wrogie elementy„ 

I 

My, pracownicy handlu, widzimy 
wyraźnie jak uchwała mocno uderzy 
la w spekulantów, którzy żerują na 
zarobkach mas prac11jących i hamują 
walkę o podniesienie stopy życiowej 
w naszym kraju. 

majster kafl.arni 
ZBM w Opolu 

Nie b~dziemy 
obawiać 
skoków 

. 
się 

cen 
„My, kobiety p:o:acujące widrz.i.my 

w uchwale Rady Ministrów wielką 
troskę o człowieka pracy. 

Obecnie my kobiety-gospodynie 
nie będziemy musiały już obawiać 

Już im się te nieuczciwe kombina- się skoków cen. Teraz łatwiej będzie 

cje przestały kalkulować. nam układać nasze budżety domo-

Już dzisiaj - choć zaledwie minął 
dzień od ogłoszema uchwały - w 
moim dziale nie widać wśród kupu­
jących znanych m1 łańcuszkowych 

handlarzy. 

Teraz będzie i nam łatwiej praco- we. To się spekulantom nie podoba. 

wać, zorganizujemy sobie lepiej pra- Ale jeżeli nawet zażądają od n.as 

cę. usprawnimy obsługę, zadowolimy wyższych cen na rynku, to przecież 

naszą klientelę, która będzie mogła możemy kupować w państwowych 

u nas wybrać i zakupić .swobodnie sklepach, nie musimy kupować u 

P.otnebne towary"• .SiPekulantów". ~ 

o zwycięskie doświadczenia budow­
nictwa socjalizmu w Związku Ra­
dzieckim, o bogate doświadczenia w 
bratnich krajach demokracji ludo­
wej. Uchwała Rady Ministrów z dni.a 
3 stycznia br. jest jeszcze jednym 
wspaniałym dowodem tej polityki, 
jest WYrazem głębokiej troski Par­
tii i Rządu o interesy mas pracują­
cych, 

Stosunek każdego ·człowieka pracy 
w Polsce Ludowej do uchwały Rzą­
du może być tylko stosunkiem peł­
nego poparcia. Uchwała wymierza 
trafny cios w spekulantów i handla 
rzy, paoożytujących na ofiarnym tru 
dzie społeczeństwa. Uchwała stwa­
rza trwałą bazę i warunki dla d.al­
szych sukcesów naszej gospodarki, 
dla walki o wzrost dobrobytu mas 
pracujących. 

W jakim znaczeniu uchwała przy­
czynia się do stworzenia warunków 
dla burzliwego rozwoju gospodarl{i 
l wzrostu dobrobytu? 

Po pierwsze: w wyrriku likwida­
cji spekulacyjnego windowania cen 
PToduktów rolnych przez elementy 
kułackie i spekulanckie oraz w WY­

niku ustalenia właściwej proporcji 
między cenami produktów przemy­
słowych i rolnych, zapewniooy zo­
stanie należyty udział chłopstwa w 
ciężarach związanych z rozwofom 
naszej gospodarki. Cięż.ary te dotych 
czas ponosiła w znacznej części lud­
ność pracująca miast. 

Po drugie: zniesienie ograniczeń 
w sprzedaży przez chłopstwo nad­
wyżek produkcji rolnej, po wykonn­
niu dostaw obowiązkowych, stworzy 
silne bodżce dla zwiększenia produk 
cji rolnej, a zatem przyczyni się do 
stałej popra·,vy zaopatrzenia mia.st, 
co z kolei stworzy podstawy do ob­
niżki cen .artykułów żywnościo­

wych. 

Po trzecie: zmesienie systemu bo­
i nowego, który siłą rzeczy przyczy-

1 

niał się do zrównywania płac, stwo­
rzy większą zachętę do dalszego 
podnoszenia kwalifikacji zawodo­
wych i wydajności pracy, a tym sa­
mym spowoduje wzrost produkdi i 
obniżkę kosztów własnych. Będzie 
to zdrową podstawą dla pełniejsze­
go zaopatrzenia ludności w produk­
ty przemysłowe i dla obniżki ich cen. 
Nie ulega również kwestii, że lep­
sze zaopatrzenie rynku w produkty 
przemysłowe spotęguje bodźce eko­
nomiczne w kierunku podnoszenia 
przez chłopstwo produkcji rolnej. 

STEFAN ANGIEL 
tkacz ZPB 1m. Stalina 

Słuszna droga 
Moim zdaniem uchwała rządowa 

przyszła w samą porę. Trzeba było 
przecież ukróoić spekulację. Jaskra­
we zwłaszcza było wykupywanie 
przez bogaczy wiejskich chleba. Z 
jednej strony utrudniali oni w ten 
sposób ludziom pracującym w mieś­
cie zaopatrzenie się w ten artykuł, 
z drugiej zaś, wy~sając krowy i 
drób chlebem odkładali sobie poważ 
ne nadwyżki zboża dla celów spe­
kulacyjnych. 
Żywo pamiętam jeszcze taki wy­

padek. Chłop wszedł do piekarni i 
zażądał 12 bochenków chleba. Zrobi 
liśmy wszyscy „wielkie oczy", a eks 
pedientka zapytała: 

- Co to, wesele u was w domu? ... 
Kombinator nic nie odpowiedział, 

tylko się zaczerwienił . 
Takich wypa<lków wykupywania 

było, jak wiemy, wiele. Szczególnie 
w malych miastach. 

Ceny zostały naturalnie zmienio­
ne. Chodzi przecież o to, żeby speku 
lacja przestała być opłacalna. Pań­
stw.o jednak nie zapomniało o tym, 
aby ludziom pracy dla wyrównania 
różni,c w cenach artykułów podni eść 
zarobki. Ja na przykład dostanę mie 
&ięcznie o około 130 zł więcej. 

- Ale przecież ode mnie samego 
zależy, żeby zarabiać teraz więcej. 

Zwiększona wydajność mojej pracy 
podniesie automatycznie i moje za_ 
robki. I o tym właśnie powinni rów 
.nież pamiętać wtiqscJ pracujw. 
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Ref erat Edwarda Och a 
zumień i wahań również wśród lu­
dzi uczciwych, którym będziemy 
cierpliwie i po bratersku wyjaśniać 
sens i słuszność uchwał rządu, u­
chwał torujących drogę do dalszego 
wzrostu gospodarki narodowej i do­
broby~ ludu pracującego. 

Z dumą patrzymy 
na doniosłe rezultaty 

twórczego trudu 
mas ludowych 

' Spotykamy się czasem z rozumo­
waniem mniej więcej takiego ro­
dzaju: „Wszyscy widzimy, że po­
ważnie rośnie produkcja i dochód 
narodowy, dlaczego zatem nie 
przeznaczyć całego wzrostu docho­
du narodowego na natychmiastowe 
podniesienie w tym samym stosunku 
poziomu życiowego każdej rodziny 
polskiej?" Nie trudno wykazać błę­
dność takiego rozumowania. Gdy 
byśmy cały wzrost dochodu narodo­
wego przeznaczyli na wzrost bezpo­
średniej konsumpcji, rezygnując 
z inwestycji, byłaby to po­
lityka ślepa i samobójcza, prowa­
dząca w swych nieuniknionych kon­
sekwencjach każdego z nas i cały 
naród do upadku. rozkładu i nędzy. 

Naród nasz kierowany przez boha 
terską klasę robotniczą postanowił 
nie bacząc na trudności i ofiary zbu 
dować nową, silną i przodującą Pol­
sk~. 
Rozporządzamy już szacunkowy­

mi danymi o wynikach i osiągnię­
ciach pracy i walki ludu polskiego 
w ciągu trzech pierwszych lat reali­
zacji naszego wielkiego ogólnonaro­
dowego planu 6-Ietniego. 

W porównaniu z rokiem 1949 o­
siągnęliśmy niemal dwukrotnie wyż 
szy poziom produkcji przemysłowej. 
Wydajność pracy robotników prze­
mysłowych wzrosła w latach 1950-
1952 o około 36 proc. I 

W ubiegłym roku uruchomiliśmy 
szereg nowych, wielkich zakładów 
przemysłowych, jak np. elektrownię 
w Dychowie, kopalnie: „Ziemowit" 
i „Wesoła II", potężny zgniatacz w 
hucie „Bobrek", cementownię 
„Wierzbica", nową koksownię w hu 
cie „Kościuszko", cegielnię „Gigant" 
w Zielonce i wiele innych, wybudo­
waliśmy ponad 100 tysięcy nowych 
izb mieszkalnych, wyremontowaliś­
my około 580 tysięcy izb w miesz­
kaniach ludzi pracy. wznieśliśmy 
350 nowych szkół, uruchomiliśmy po 
nad -7 tysięcy nowych miejsc dla 
dzieci w przedszkolach. Chłopi pra­
cujący zorganizowali w r. ub. po­
nad 1.700 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych, których ogólna liczba 
wzrosła do 4.880. 

Liczba studentów w szkołach wyż 
szych i średnich wszelkiego typu 
wzrosła z 518 tysięcy w roku 1949 do 

710 tysięcy w roku 1952, w tym 
liczba stypendystów otrzymujących 
pomoc ze skarbu państwa wzrosła 
do 200 tysięcy. Ogólna liczba robot­
ników i pracowników umysłowych 
zatrudnionych w gospodarce socja­
listycznej wzrosła z 3.900 tysięcy w 
końcu 1949 roku do 5.600 tysięcy w 
końcu roku ubiegłego. Ogólny fun­
dusz płac zarobkowych wzrósł w 
tym samym czasie o 90 proc. 

Z dumą patrzymy na doniosłe 
rezultaty twóN:zego trudu mas ludo­
wych osiągnięte pod sztandarami 
Frontu Narodowego pod przewodem 
Wielkiego Budowniczego Polski Lu­
dowej, Bolesława Bieruta (oklaski). 
Dzięki tym wysiłkom osiągnęliśmy 

to, o czym mówił w swym referacie 
na VII Plenum KC PZPR towarzysz 
Bierut: 

„Mamy jeszcze wiele poważ­
nych niedomagań, braków, tru­
dności, nie różami, oczywiście, 
usiane jest nasze życie, nie lekka 
jest nasza codzienna praca, nie 
szczędzi nam jeszcze życie wielu 
trosk, wielkie i trudne stoją 
przed nami zadania. 

(dokończenie) 
Ale jedno możemy powiedzieć 

twardo: Polska przestała być kra 
jem biednym, bezbronnym, nie­
zaradnym. Daremne są nadzieje 
tych, którzy licząc na naszą sła­
bość, szczerzą na nas grabieżcze 
zęby. Daremne są apetyty niedo­
bitków hitlerowskich i ich im-

perialłstyc:mycb włodarzy, któ­
rzy bredzą nieprzytomnie o na­
szych ziemiach nad Odrą i Nysą. 
Minął i nie wróci nigdy wrzesień 
1939 r., minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kraju 
wobec najeźdźców". 

Dźwigamy na swych barkach ogromny 
trud szybkiego uprzemysłowienia Polski 

dził krwi w walce o jej wolność i 
niezależność. Całemu narodowi przo­
duje pod tym względem nasza bo­
ha terska i ofiarna klasa robotnicza, 
która dźwiga główny ciężar pracy i 
poświęceń dla uprzemysłowienia i 
umocnienia PolskL 

Nasze pokolenie wzięło na swe 
barki ogromny trud szybkiego uprze 
mysłowienia Polski tak, aby ojczyzna 
nasza jak najrychlej stanęła w rzę­
dzie przodujących krajów Europy i 
mogła w pełni, w oparciu o pomoc 
Związku Radzieckiego pokrzyżować 
machinacje zbrodniczego imperia­
lizmu amerykańskiego i neohitle- Progr~m Frontu Narod~wego spro 
rowskiego, dybiącego na nasze Zie- wadza .się ?rzede wszystkim do pod­
mie Odzyskane, czyhającego na na- noszerua sił go~arczych i ooco~­
szą wolność i niepodległość. nyc? naszego kraJU i _do podnoszenia 

Naród nasz nie szczędzi trudu t [ poz1or:iu dobrobytu l kultury mas 
ofiar dla zabezpieczenia siły i wie!- praCUJących. 
kości ojczyzny, tak, jak nie szczę- Realizujemy ten program w wal-

Cios w spekulacje 
W związku z uchwalą Rady Mini­

strów z dnia 3 stycznia 1953 r. w 
„Trybunie Ludu" ukazal się artykuł 
pt. „Cios w spekulację". W artykule 
tym czytamy m. in.: 

Nasza klasa robotnicza i nasz 
lud pracujący, polska opinia spo­
łeczna przyjęła z głębokim zrozu­
mieniem i uznaniem uchwałę Ra­
dy Ministrów z dnia 3 stycznia 
1953 roku w sprawie zniesienia 
bonowego zaopatrzenia, regulacji 
cen, ogólnej podwyżki płac i znie­
sienia ogranicze11 w handlu nad­
wyżkami produktów rolnych. Lu· 
dzie pracy widzą w tej uchwale 
Rządu słuszne i sprawiedliwe po­
sunięcia w walce z zakłóceniami 
na rynku, które wywoływały spe­
kulanckie i kułackie elementy 
przez śrubowanie cen. 

Nasza opinia społeczna słusznie 
"''dzi w obecnej reformie jej kla­
sowe ostrze, uważa ją za druzgo­
cący cios w spekulację i w spe­
kulantów miejskich i wiejskich, 
którzy ograbiali klasę robotniczą 
i cały lud pracujący, działając na 
szkodę naszego państwa ludowe­
go. 

Rynek nasz od dłuższego czasu 
był widownią ataków spekulanc­
kich, przede wszystkim na arty­
kuły masowego spożycia. żerując 
na trudnościach naszego rożwoju 
ekonomicznego, na niena<tłżaniu 

produkcji rolnej za rosnącymi po­
trzebami ludności miejskiej, spe­
kulanci i kułacy wywindowali ce­
ny wolnorynkowe na artykuły 
rolne. Z"'arniając bez pracy obfi­
te zyski pekulanci i kułacy wy­
kupywali w sklepach paó.stwo­
wych i spółdzielczych najbardziej 
poszukiwane przez ludność arty­
kuły masowego spożycia dla dal­
szej odprzedaży po paskarskich 
cenach. 
Ażeby zadać druzgocący cios 

spekulacji i wybić grunt spod jej 
nóg, należało stworzyć warunki, 
w których spekulacja przestaje 
się opłacać, przestaje przynosić 
zyski. Doświadczenie bowiem wy­
kazało, że niesposób skutecznie 
walczyć ze spekulacją i towaqy­
~zacymi jej nadużyciami s;imymi 
tylko zarządzeniami administra­
cyjnymi, nakładaniem kar i grzy­
wien. Dopóki bowiem istnieją dwa 
poziomy cen - niskich cen pań­
stwowych i wysokich cen wolno­
rynkowych - spekulantom i ku­
łakom opłaca się ryzyko kar i 
grzywien, gdyż paskarski zysk, 
ciągniony z różnicy między niski­
mi cenami państwowej i spółdziel­
czej sprzedaży w sieci handlowej 
a wysokimi cenami wolnorvnko­
wymi, pokrywa je z nawiązką. 

A zatem. żeby przełamać- sp:'!ku­
Iację, trzeba było zastosować ra­
dykalne leczenie, znieść podwój-

ne ceny na rynku i wprowadzić 
jednolite ceny państwowe, stwo­
rzyć warunki, w których speku­
lowanie ria różnicy cen, wykupy­
wanie towarów na pasek przestaje 
być źródłem nadzwyczajnych zy­
sków dla wszelkiego rodzaju pa­
sożytów. 

Tym właśnie po\vodowal się 
Rząd podejmując uchwałę z dnia 
3 stycznia 1953 r. Decyzja ta doj­
rzała do realizacji, ponieważ pań­
stwo nasze w oparciu o obowiąz­
kowe dostawy produktów rolnych 
i wzrost hodowli oraz wzrost pro­
dukcji przemysłowej jest w stanie 
zapewnić zaopatrzenie rynku. 
Zniesienie systemu bonowego za­
opatrzenia, wprowadzenie jedno­
litych cen państwowych i właści­
wa regulacja tych cen na takim 
poziomie, żeby spekulacja się nie 
opłacała - oto jedynie słuszny. i 
jedynie skuteczny sposób udarem 
nienia spekulacji i paskarstwa. 

Podobna reforma przeprowa­
dzona została w Węgierskiej Re­
publice Ludowej w grudniu 1951 
r. Reforma ta poprawiła położe­
nie klasy robotniczej i mas pracu­
jących. Przyczyniła się ona do 
wydatnego wzrostu wydajności 
pracy i do pomyślnego wykona­
nia planu produkcyjnego w r. ub., 
do wzmożenia produkcji rolnej, 
zwiększenia podaży artykułów 
rolnych oraz spadku ich ceny. 

ce z wrogimi siłami klasowymi, ogra 
niczając je i wypierając nieustannie, 
eliminując ich rozkładowy wplyw 
na n3.szą gosipodarlcę narodową. 

Nie wolno nam nie łamać prze­
szkód, jakie stawiają nam elementy 
kułackie i spekulacyjne w normal­
nym zaopatrzeniµ lu ośai pracują­
cej. Taką przeszkodę stanowił wła­
śnie dotychczasowy paczony układ 
cen i obrotów towarowych między 
miastem i wsią, na którym żerowały 
elementy spekulacyjne i kułackie. 

Obecnie przegrup rujemy swoje 
siły, aby w nowym ku, skutecz­
niej bić wroga klasow ego, rozgromić 
spekulantów, zabezipi yć pełne u­
rzeczywistnienie Pro mu Frontu 
Narodowego, program za którym 
głosował cały naród dniu 26. X. 
1952 r. 

Zadaniem wszystki-c komitetów ! 
wszystlcich d:ciałaczy Frontu Naro­
dowego jest wszechstrame wyjaśnia 
nie najszerszym maso sel!'lSU i głę­
bokiej słuszności uchwlly rządu, zde 
cydowane rozbijanie zelkich plo­
tek i oszczerstw, pogłę~anie w ma­
sach głębokiej wiary w słuszność 
drogi, po której krocz y i bezgra­
nicznego zaufania do ~szego rządu 
Frontu Narodowe&o i jRo mądrego, 
doświadc.i:onego sternik (oklaski). 

Szczególnie odpowie lne i waż­
ne zadania w pracy d uświada­
mianiem masom pracu cym celów 
i kierunku polityki włałzy ludowej 
ma nasza awangarda Polska Zje­
dnoczona Partia Robo za. Wszys­
cy jej aktywiści i czło owie nie­
wątpliwie uświadamiaj sobie w peł 
ni te swoje zadania. le poskąpią 
oni sił i trudu, aby bud · w masach 
pracujących mia~t i -..; · wiarę w 
słuszność drogi, którą p tia prowa­
dzi naród. 

Chodzi dziś o spra doniosłą. 
Chodzi o zabezpieczenie Jłnego zwy 
cięstwa w walce przeci spekulan­
tom i kułakom, o uodpol!lienie sze­
rokich rzesz w mieście i ia wsi prze 
ciw podszeptom wroga ·dywersyj­
nym plotkom, o pobudz alle i rozwi­
janie aktywności patriot znej naj­
szerszych mas robotnikó i inżynie­
rów, chłopów i nauczyciel rzemieśl­
ników i spółdzielców, kobtt i mło­
dzieży, w walce o wykon ie pla­
nów produkcyjnych, o wzr t wYdaj­
ności pracy, o umocnienie ~ójni mię 
dzy miastem i wsią, o urł<:zywist­
nienie r lszego wielkie„o !>1ogramu 
narodowego. 

Skupimy się wszyscy w szeregach 
Frontu Narodowego, w t ~pięknej, 
ofiarnej pracy dla dobra luiu pra­
cującego, w te.i bitwie o siłę i szczęś 
cie narodu, którą toczymy i niewąt­
pliwie zakończymy zwycięsko pod 
kierownictwem Wielkieg o Budowni­
czego Polski Ludowej towarzysza 
Bolesława Bieruta. 
(Długotrwałe oklaski. Z sdi pa­

dają okrzyki na cze§ć Frontu Naro­
dowego i jego przewodnic.ąq ego Bo­
lesława Bieruta. Zebrani skandują: 
„Bie-rut, Bie-rut"). 

Codzienna nowelka „ Expressu„ Mario Cada1ora 

Wypadek w Ca'del Vento 
wiesz, syna kowala, tego głupkowatego ... 
Znasz go chyba? Dobrze ... Powiedz mu tak: 
„Drzewo jest przygotowane na zwYkłym 

miej.scu". A patem zapomnij, żeś mnie w o­
góle widział. Ruszaj! 

stronę kal!1ału, wiedząc, że jest to jedYllił 
dToga ucieczki. 

Minęło już osiem lat, ale nie zapomniałem 
niczego, dosłownie niczego: pewne dat) 
i fakty utkwiły głęboko w mej młodzieńczej 

niemal pamięci. 

O tym, że on· Gigi, syn mechanika w na­
iszym miasteczku, był dowódcą oddziału par 
ty7„anck:iego w G ... , dowiedziałem się dopie­
ro wtedy, gdy go już zamordowano pod Ca' 
del Vento. 

Kiedy to widziałem go po raz ostatni? 
Aha, było to tamtego ranka, kiedy wyrósł 

nagle przede mną na drodze, prowadzącej do 
doliny, gdzie pracowałem przy fortyfikac­
jach. 

Zdaje się, że czekał na mnie. Tak mi się 
przynajmniej wydawało, kiedy na.gle wysko­
czył na drogę z ukrycia, jakie mu dawał ży­
wopłot. Dla pewności zatrzymał się u skra­
ju drogi. 

Nie zdziwiłem się nawet, bo prtecież miał 
powody, żeby się zbytnio nie pokazywać na 
OC'.GY niepożądanym. Już od trzech dni nie 
przychodził na fortyfikacje, to jest od dnia, 
~dedy tamci, z „czarnej brygady"*) zabrali mu 
brata. Widocznie nie pragnął doświadczyć 

tego samego losu. 
- Gdzie jest N' ·10? Nie wiesz, dokąd go 

zabrali? - zapyta!, ciągnąc mnie w stronę 

płotu. 

- Gadaj, co wiesz. Mów, prędzej! - rzu­
cił nagle w zvvykłym mu, cierpkim tonie. 

- Zabrali go do miasta - odparłem. 

- Twój ojciec jednak uciekł i nie udało 
się im złapać go. Ta•k przynajmniej wszys­
cy mówią ... - dodałem. 

Nie drgnęła mu nawet powieka. Gigi za­
chmvaJ: zwykły wyraz twarzy, ot. jakby był 

w sklepie i ·!art.al dętki do rowerów, co ro­
bił zawsze z tak ponurą miną, że klienci py­
tali go nawet, czy przypadkiem nie urod-zlł 
się już obrażony. 

Wreszcie, patrząc na mnie uporczywie, 
swymi oczyma dzikiego kota, jak gdyby 
chciał przejrzeć mnie na wylot, rzekł: 

- Oni są nawet gotowi kłuć Nino szpilka 
mi w język, żeby go zmusić do mówienia. 
Wiesz przecież, że te bestie są zdolne do 
wszystkiego! - i gdy to mówił, spoglądał na 
mnie, jak bym też był jednym z tych opraw­
ców. 

Nie rzekłem ani słowa, toteż Gigi schwy­
cił mnie w uścksk, który nieomal sprawiał 
mi b:Jl, i rzekł: 

- Ty jesteś jeszcze dzieciakiem i o tych 
sprawach wiesz tyle, co nic. Jednak musisz 
mi teraz J;A.."'lllÓC. Ja ciebie znam. Twojego 
ojca również - w roku 1922 także pił olej 
rycynowy**). Wiesz, kto mu go dał? Ci z 
„czarnej brygady", tacy jak oni, rozumiesz? 
Przytaknąłem, dając do zrozumienia, że 

wiem o co chodzi. Nie Vlriedzialem jednak, 
oo odpowiedzieć - tak byłem przejęty, a 
przy tym lx1łem się trochę. Gigi jakby się te 
go domyślał, bo zaraz powiedział uspokaja­
jąco: 

- Nie bój się, tobie nikt krzywdy nie 
zrobi! Musisz tylko milczeć: nie wolno ci pis 
nąć aini słowa, nawet własnemu ojcu, zgo­
da? 
Oczywiście , zgodziłem się i powiedziałem 

nawet, że już się niczego nie boję. 

Gi·gi pierwszy skończył rozmowę. 
- Pójdzi·e:sz teraz w dolinę, na fortyfika­

cję i jal~by nigdy nic. zbliżysz się do Pio, 

Uścisnął mi dłoń i polecił dobrze zapa­
miętać te słowa. 
Wyskoczyłem na drogę i puściłem się w 

1-derun.ku doliny, czując serce w ga.rdle. 
Trochę się lękałem, ale przede wszystkim 

byłem du.'llily, że mogę pomóc takim, jak 
Gigi. Zrobiłem wszystko tak, jak mi przy­
kazał. 

* • * 
Zobaczyłem go po czterech dniach na ryn­

ku. Nie żył już, 
Był zmaealkrowany, straszliwie zmasakro­

wany. Strzelali mu nawet w oczy. Twarz nie 
miała w sobie nic ludzkiego. 

W wielu miejscach ciało było poszarpane. 
Krew zakrzepła już i zasychała pod palą­
cymi promieniami wrześniowego słońca. Mu­
chy rozpoczęły swą obrzydliwą robotę. 
Leżał tak n.a rynku dwa dni, z kartką, na 

której było v.rypL...ane: 
„Taki jest koniec buntowników". 
Nilkomu nie wolno było go dotknąć. Kilka 

metrów od niego stało przez dwa dni i dwie 
noce czterech „czarnych brygadzistów", któ­
rzy pilnowali trupa. Be:1 przerwy niemal za­
krywali nos chusteci:ką. 

• • „ 
Nad Ca' del Vento zaipadła głębo;>;:a noc. 

Noc, w której przyszli partyzanci, aby wysa 
dzić w powietrze składy z amunicją. 

Gigi rozumiał, że należało kogoś poświę­
cić dla ochrony odwrotu i ponieważ był do­
wódcą. rozkazał towarzyszom, by przeszli · 
przez ka.nał i szybko się oddalili. 

- Ja już postaram się o to, by kh zatrzy 
mać - powiedział. 

Niejeden usiłował sprzeciv,rić się rozkazo­
wi Gigi, ale wszyscy zamilkli posłusznie, wi 
dząc wymierzony w ich kierunku „sten" do­
wódcy. W końcu ruszyli w kierunku kanału 
i ura.towali się wszyscy. 

Gigi !Strzelał do ostatniego tchu; pa·dł wre­
szcie, podziurawiony kulami jak sito. 

Don,vódca „czarnej brygady", Nuto strze­
lił· !Tha['twemu v.-proot w oczy i r<YZ.lc.dzał za­
wlec trupa na rynek. 

- Dobrze tak! - powiedział. - Niech go 
s'Obie trochę zapamiętają ..• 

* * * 
Każdego roku w dzień śmierci Gi·gl, grób 

jego ozdobiony jest wieńcami i wiązankami 
kwiatów. 
Mieszkańcy tego miasteczka wspornmają 

także Nuto i jeg.o brygadę, których podobnie 
ja:k Mussoliniego, spotkała zasłużona ka.ra. 
Tylko, że wtedy zaciskają groźnie pięści 

i mówią: 
- Nie pozwolimy, ażeby odrodził się u nas 

faszyzm! Będzie o to wailczył aż do rotaitnie­
go zwycięstwa cały na.ród włoo.k:i ze swoim 
wielkim wodzem Toglia•ttim na czele! 

(Z włoskiego opr. Se). 

Za domem, po środku winnic, stały skrzy- •l Włoska organizacja faszystowska typu SS 
nie z nabojami, lontami i trotylem. Był to (przyp. tł.). 
magazyn, który zaopatrywał fro.nt. ••> Po dojściu Mussol!nlego do władzy w r. 

Wyleciały już w powietrze prawie wszyst- 1922, komunistów włoskich torturowano m. In. 

kie i>krzynie, gdy nadbiegli brygadziści. Roz I w ten sposób, że poJono Ich olejem rycynowym,• 
poczęła się strzelanina i partyzanci, którzy Stąd fakt ten nabrał .oewne,go .;vmbolic:rPe;11 'll:!P' 

byli w mniejszości, jęli się ~f'ri:ai: :w razu. (przyp. U.). l · 

• 
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Słoozna uchwała 
w trosce o wspólne dobro 

Za złośliwe niszczenie mieszkań 
loka to rz y-szk od nicy 

do podłódzkich 
będą przesiedlani 
miejscowości 

- Co, ja mam naprawiać? Niech 
o n i remontują. 

Po tak.im „stwierdzeniu" obywatel 
lokator siada sobie z założonymi rę­
:kami i spokojnie patrzy, jak z małej 
dziurki w dachu robi się wielka 
dziura, przez którą dostają się na 
strych, a następnie do mieszkania. 
strumienie wody. 

Inny znów stwierdziwszy, że za­
ciek powstający na ścianie pokoju 
tworzy się na skutek tego, że rynna 
przecieka, podnosi wielki krzyk we 
wszystkich możliwych instancjach. 

Ktoś wreszcie, komu rura w ła­
zience zaczyna przeciekać - syste­
matycznie każdego dnia zbiera wo­
dę rozlaną po podłodze i . . . czeka 
na ratunek. 

A :przecież najprościej - napra­
wić uszkodzenie samemu lub we­
zwać fachowca, który w ciągu kilku 
min t wykona niezbędną naprawę. 

Pierwsza w br. 
sesja Radv Narodowe; 

ni118 hm. 
Dnia 8 bm. o godz. 16.00 w gmachu 

Państwowego Liceum Pedagogiczne­
go przy ul Wólczańskiej 171 odbę­
dzie się pierwsza w br. zwyczajna 
sesja plenarna Rady Narodowej m. 
Łodzi. 
Głównym punkt.em porządku dzitm 

nego jest sprawozdanie z przyjmowa­
nia i załatw!ania skarg i zażaleń, 
kzytyki prasowej oraz dyskusja nad 

sprawozdaniem. 
Osoby spoza Rady zainteresowane 

jej pracami mogą otrzymać karty 
wstępu za pośrednictwem związków 

wodowych, Ligi Kobiet, ZMP lub 
bezpośrednio w Prez. R.N. m. Łodzi, 
ul. Piotrkowska 104. pok. 148. 

Niestety, jest jeszcze w Łodzi spo­
ro lokatorów, którzy uważają, że naj 
mniejsze nawet uszkodzenie musi 
naprawiać Zarząd Budynków Mie­
szkalnych lub inna instytucja. „Cze 
kają" nieraz, aż mała dziurka prze­
obrazi się w solidną dziurę w da­
chu, aż przegnije strop, odpadnie 
tynk, aż we wszystkich pokojach 
powstaną zacieki - a wtedy z lek­
kim już sercem żądają kapitalnego 
remontu. 

- Niech o n i naprawią! 
A przecież o n i - to my wszyS(:y. 

to całe społeczeństwo. O n i dyspo­
nują przecież pieniędzmi społeczny­
mi, które powinny być wykorzysta­
ne z jak największym pożytkiem. 
Oczywiście, biorąc ~ uwagę zde­
cydowanie zły sfan większości łódz­
kich budynków mieszkalnych, fun­
dusze te powinny być wykorzystane 
w pierwszym rzędzie na remonty 
starych, zniszczonych przez czas do­
mów. 

Trzeba mieć tyle poczucia oby­
watelskiego, by drobne uszkodzenia 
naprawiać własnymi siłami 

A jednak stwierdzono, że kary­
~odnych wypadków beztroskiego, a 
~iekiedy złośliwego wręcz niszczenia 
mies-ikań, a więc dobra społeczne­
go na terenie Łodzi, zdaTZYło się o­
statnio sporo. 

W związku z tym Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodzi zostało zmu 
szone do podjęcia odpowiednich kro 
ków w celu zabezpieczenia mienia 
będącego własnością całego społe­
czeństwa przed niszczeniem go przez 
aspołeczne jednostki 

Presydium Rady Narodowej 
m. Łodzi podjęło uchwałę ogło­
szoną w Dzienniku Urzędowym 
Rady Narodowej m. Łodzi nr 21 
z dnia 20 grudnia 1952 r., która 
zobowiązuje Wydział Kwaterun­
kowy do przesiedlania lokatorów 
złośliwie niszczących ł nie dbs­
jących o mieszkania do miejsco­
wości podmiejskich. 

- ·to prawdziwy zastrzyk życia 

rew - najlepszym lekiem 
• Czy wiecie? że na;leps~ym Ze~iem I sem „Stac;a. krwiodawstwa.". Tu 
~est - krew. Trr:-n_sfu.z3a krwi da.- \ PTZ11chodzq ludzie, by ofiarować nie 
1e doskonale wyrnkl nie tylko przy wielką ilość swej wla.snej krwi któ­
opera_c~ach, krwot~kach itJ?:• lecz ra uratuje życie lub zdrowie ~iezna 
rowniez przy leczenlu malarii, prze- . . 
wleklego zapalenia jelit, zatruciach ~ego. ~m nawet c~lowieka. Jest 
a nawet oparzeniach. Wystarczy po ich :JUZ sporo. Kazdy zdrowy, w 
wiedzieć, że na przykład śmiertel- pełni sil. Tylko takiego bowiem 
WlŚĆ wśród niemowląt na biegunki czlowieka krew może być lekiem. 
letnie dzięki stosowaniu krwi 
:zmniejszyła się o 60 proc. neż więc 
istnień ludzkich uratowano dzięki -
krwi! 

• • „ 
Krew pobierana od krwiodawcy 

spływa do wyjafowióne; z bakterii 
butelki, w której znajduje się plyn 
konserwujący. Ten wlaśnie plyn, 
którego przepis przekazala nam ra­
dziecka slużba zdrowia, sprawia, że 
krew - ten najwspanialszy· środek 
leczniczy - można przechowywać w 
niezmiennej postaci przez dluższy 
okres czasu. 

W lodówkach w temperaturze od 
4 do 6 stopni przechowuje się krew 
przeznaczoną dla klinik i szpitali. 
Każda taka ampułka - to prawdzi­
wy zastrzyk życia ..• 

• • * 
Przy ut. Armii Ludowej 26 w Ło­

dzi wisi nieduża tabliczka z napi-

Jak obliczać 
należność 

za przejazd 
taksówką 

W związku z regulacją cen uległa 
również zmianie taryfa taksówkowa. 
Niewątpliwie wszystkich interesuje, 
w jaki sposób będzie się obecnie obli 
czać należność za przejazd. 

Pobranie 250 cm krwi nie stano­
wi uszczerbku dla zdrowia. Prze­
chonie, więkno§ć krwiodawców po 
takim zabiegu czuje się jeszcze le­
piej, wzrasta apetyt, sen staje się 
głębszy i zdrowszy. Zresztą po 
10 - 15 dniach organizm regeneru­
'je utraconą krew. 

Krwiodawcy pozostajq pod t„o­
skliwq opieką lekarską. Każdy krwio 
dawca zp. jednorazowe oddanie krwi 
otrzymuje wynagrodzenie pieniężne 
w w11soko§ci 250 zł. 

• 
Pamiętajmy, że każdy centymetr 

krwi - decyduje o zdrowiu i życiu 

ludzkim. (mg) 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" 

~~--~ '-/ ~miasta 
MPK mało dba.„ 

Nie pamiętamy już, ile razy Mie;­
skie Przedsiębiorstwo Komunikacyj­
ne zmieniało trasy tramwajowe w 
ł.c,dzi 

W każdym razie kilka. Dotychczas 
nie pomyślano jednak o zmianie na­
pisów na przystankach informnjq­
cych dokąd który tramwaj jedzie i 
którt:d!J. . 
Pasażerowie zwolują na przystan­

kach blyskawiczne narady i więk­
szościq głosów decydują, jaką trasą 
jedzie dany tramwaj. 

Zon im 
zam enio się 
w pasztet 

Ponieważ jednak metoda ta nieraz 
zawcdzi ...:... należałoby jak najszyb­
C;i!J zainstalować nowe tabliczki, któ 
re by w y t y c z a ł y trasę. 

Bo jeśti ·nie - publiczność będziP 

Sezo1iJ pol~wa~ ':a zają~e dobiega ~ońca. Myśliwi w ~elni korzystają 
z naJarza3ące3 się okaz3i, aby za 3ednym zamachem (i celnym strza­
łem, oczywista!) upolować smaczne mięso i zdobyć cennt:t skórkę zajęczą. 
Na zdjęcitL: pracownik kółka lowiec kiego, Leopold Switkowski, przelicza 

upolowane za;ące. CAF - fot. Seko to nadal MPK wytykać. (u) 

Pierwsza rata wyniesie jedną trzecią rachunku 
W najbliższych dniach Dzielnico- Klient winien przedłożyć w Dziel-

we Biura Opałowe przystępują do nicowym Biurze Opak>wym zobo­
ratalnej sprzedaży węgla, zapowie- wiązanie pisemne o spłacie rat tytu­
dzianej Uchwałą Prezydium Rządu z łem zakupionego węgla, przy czym 
dnia 3 stycznia br. zoqpwiązanie to musi być poświad-

Warunki sprzedaży ratalnej zosta- czone przez zakład pracy kupującego. 
ły odciążone z wszelkich zbytecznych Dzielnicowe Biura Opałowe otrzy­
formalności. l mają w najbliższych dniach formu-
Sprzedaż ratalna węgla jest udo- larze powyższych zobd\viązań spłaty. 

stępniona dla wszystkich pracowni- Pierwszą rata wynosi 1/3 ogóln-'!j 
ków zakładów uspołecznionych, któ- sumy należności, terminy spłaty po­
rych zarobki brutto nie przekracza- zostałych dwóch rat ustalą Dz:ielni­
ją 900 z1 miesięcznie, nie wliczając cowe Biura Opałowe, rozkładając 
w tę sumę ewentualnych zarobków spłatę na okres 2 miesięcy. 
innych cz.łonków rodziny. Warunki nabywania węgla przez 

Miła zabawa 
na piękny cel 

pozostałych konsumentów pozostają 
niezmienione. Również nie wprowa­
dza się żadnych zmian w warunkach 
nabywania dodatkowych przydzia-
łów węglowych. (f. k.) 

' 
Poczekalnia bez· drzwi 
Mieszkańcy Nowego Zlotna i No­

wej Mani traktowani sq po maco­
szemu przez dyrekcję MPK. Podczas 
słoty, śniegu i deszczu nie mamy się 
gdzie schronić, gdyż poczekalnia na 
Nowym Zlotnie zalana jest stru­
gami wody. Nie ma tam drzwi! 

CZ1J dla MPK jest to rzeczywi­
ście trudność nie do pokonania? 

Poza tym ma.my tylko tramwaj 
linii 3, na który musimy bardzo 
dlugo czekać. Czyż nie można pu­
ścić 13 do końca na Nowe Zlotno 
przez cały dzień, ci nie jak to się 

dzieje obecnie? Dlaczego nie ma 
przvstanku na rogu Siewnej i 
Wieczność? Dlaczego mamy odby­
wać ok. pólkilometTowy marsz. 
Robotnicy, udajqcy się do pobliskiej 
fabryki, często w11skakuj4, gdy tram­
waj jest w biegu. Czyhają na nich 
niebezpieczne wypadki. 

Komitet Rodzicielski przy Pań­
stwowych Liceach Plastycznych w 
Łodzi organizuje w dniu 11 bm. o 
godz. 16 w sali Filharmonii przy ul. 
Narutowicza 20 koncert rozrywkowy. 
Wykonawcami będą: Bojarska, Way­
da, duet Sawinów, duet Suttów, H. 
Wilczyńska, Mikułowski oraz A. Pin­
dras. 

w czwartek, a stycznia br„ Oddział O wprowadzenie koniecznych 
Łódzki Zrzeszenia Prawników Polskich 
organizuje w lokalu s 11du Wojewódzkiego zmian prosi w imieniu mieszkań-
dla m. ł.odzl, PI. Dąbrowskiego 5, odczyt c61.0 

Całkowity dochód z koncertu prze­
znacza się na pomoce szkolne dla 
młodzieży. 

nt. „Radziecki dekret Nr 1 o S>ldach I Je- · 
go międzynarodowe znaczenie". I Starej i Nowej Mani 

oraz N owego Zlotna 
W. Waldek 

Odczyt wygłosi minister Sprawtedllwoś­
cl, prot. Henryk Swlątko1tskl. Pocz11tek 
o godz. 17. Bilety można nabywać w przed­

sprzedaży w MOI, Piotrkowska 104, 
oraz w dniu koncertu w kasie Fil­
harmonii. Sukces polskiei kinemafograłiki 

Młodzi aktorzy 
grają „Zemstę" 

Kolorowe ,,kreskówki'' 
· , i filmy kukiełkowe 

wchodzą niebawem na ekrany dla starszych widzów 
Nie ma dziećka, które by z przy­

jemnością nie oglądało filmów ry­
sunkowych i kukiełkowych. A i 
przez dorosłych rówmez są mile 
widziane jako dodatki przy normal­
nych filmach długometrażowych. 

Najmłodszy teatr łódzki - Teatr 
Młodego Widza - występujący w 
Młodzieżowym Domu Kultury zysku­
je coraz większą popularność. „Zem­
sta" Fredry z udziałem doskonałego 
Dyndalskiego - Władysława Walte-
ra--- bawi i uczy młodych widzów. Dotychcz_as odczu;vało się dot~iwy 

Obecnie kierownictwo MDK przy- bra_k J?Olsk1ch kr_eskowek. W kmach 
stępuje do organizowania specjalnych 1 WY~":'1e:tlano św1e~ne J>?d. względe~ 
przedstawień „Zemsty" o god? 19 dla tresi:1 l .'11.'.Ykon~n~a b_aJkl produkcJ! 
praoowniików zakładów i instytucji. radz1<;<:k1eJ, kroc1u~1e kreskówki 
Rady zakładowe powinny jednak czeskie i na tym koniec. 
wcześniej zgłosić odpowiednie zapo- Z radością więc powitana została 
trzebowanie. wiadomość, iż w bieżącym roku wej 

Przy okazji zawiadamiamy, że w dą na ekrany cztery kolorowe filmy 
dn. 7 i 9 bm. przedstawienia w Tea- kukiełkowe i rysunkowe polskiej 
trze Młodego Widza nie odbedą się. produkcji. Są to: „Wawrzyńcowy 

sad", „Opowiedział dzięcioł sowie", 
„Wspólny dom" i „Henio - leń". 

Ale to nie wszystko. W tYm roku 
wyprodukuje się ponadto 5 nowych 
filmów kreskowych. 

Obecnie produkcja krótkometra­
żowych filmów dla dzieci wkroczy 
na drogę szybkiego rozwoju. Wy­
twórnia bowiem otrzymała specjal­
nie przystosowany do pracy lokal w 
Tuszyn-Lesie, co pozwoli na roz­
winif.cie tej ciekawej dziedziny fil­
mowej. 

Spodziewamy się, iż producenci 
nie poprzestaną na zaplanowanych 
filmach, ale zrobią niespodziankę w 
postaci nadprogramowych kreskó-
wek. (j) 

Otóż do czasu przerobienia liczni­
ków kierowcy będą pobierać sumę 

wybitą przez licznik z doliczeniem 
połowy tej sumy. 

WACEK: - Zdaje się, że po tej I WICEK: - Uff! .•• Wszystko ml WICEK: - Skacz szybciej! I WACEK: - Dobrze, że nam się 
podróży trzeba mnie będzie po ka- się kręci przed oczyma! WACEK: - A ty za mną! Nie łen pociąg napatoczył. Umkniemy 
wałku składać! I WACEK: - Cale szczęście, że nas chciałbym zostać bez ••• swego se-j przed pogonią. 

Dotyczy to zarówno taksówek oso­
bowych jak i bagażowych, ~ .(j) 

WICEK: - Ale za to masz roz- zatrzymał ten na~yp... • kretarza! . WICEK: - Dokąd jedzlemy?-
rywkę... WICEK: - .fezell to ma byc WICEK: - Juz się robi, wasza WACEK: - Choćby na koniec 

WACEK: - I to dosłownlł ro z - szczęście. to doprawdy. Jeste)Il bar- lekscelencjo! l'osul\ si_t: ~~ a- świata. Byle z dala. od tych opraw-
r y w k ~ I - dzo szezęśliWJ:. łraconal , ~wt I'· c. n.) 
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Musimy wyprowadzić . I obóz Koleiarz (Gdańsk)-CWKS" 10:10 

tenis polski z ·impasu Prz~~~10~0kn~~rów Pierwszy stracony pu ~-t 
Nowv regulamin drużynowych mistrzostw Polski do mistrzostw Europy Młody 1\1 i le wski rok uje dobre na<lz1e1e 

. Teqoroczne obrady plenum sekc li te-1 sekcji. Inż. Olsz„wskl. samokrytyczn;e t · 
n1sowej GKKF toczyły się pod znakiem stwierdził, iż rozwój sportu tenisoweao Od porowy S• ycznia rozpoczyna)ą 
dokonania przełomu i wyjścia z impa- mająceqo pcważne wyniki w latach się planowe przygotaw.ania bokse­
su, w /akim si.ę znalazł w ostatnim cza- 1946-50, uleął wyraźnemu z"hamowa- rów polskich do m.i,st:rzzy;tw Europ 

(Stal) zdobyli punkty bez al i . Szy • 
mur'ę zd;vskwallfikowano w e s Ur• 
baniakiem. 

* * 
9'e tenis ~olsk1. , niu. Dotyczy to przede wszystkim czo· które odbędą się 17 - 24 ro.aja w 

. Dokc;>nu1~c ~eneralneqo podsumowa- łówl<i. Watrszawie 
W Lublinie miejscowy O S r.vy, 

•ta os1ąqn1ęć 1 braków, przewodniczący Do takieqo stanu rzeczy przyczynił się N . · b · k I · 
m. in. brak należyteqo zainteresowan;a a pleI'W'S'l:y ~ oz sz o em~. po 

ciężył Gwardię (G<iańsk) 12:8. 
Najlepsze wałki stoczyli: Zaz<lroś­

ciński z Zielińskim i Jaworski z 
Krawczykiem. Słabo wypad · mimo 
zwycięstw reprezentanci Po· i Ste­
faniU!k i Węgrzyni.ak. 

SRODA, 7 STYCZNIA 
14.10 Dla klasy III I IV. - „Najladn!ej­

sze bajki" A. Jasińskiej , H.30 Koncert 
orkiestry Rozgłośni W1-ocławs:1f ej. 15.10 
„żrebak" - opowiadanie M. Szołocho­
wa. 16.00 Wszechnica Radiowa - kurs t. 
- 21 wykład z cyklu: „Historla Polski" . 
16.20 Program lokalny. 18.30 Pogadanka 
sportowa. 18.40 „Polska pleśń pokoju" . 
lR.45 Pieśni polskie. 19.00 Kron ika kultu-

alna. 19.30 Muzyka l aktualności. 20.00 
„~oroniarz w Galicj i„ - odcinek powi eś­
ci J, Lama. 20.20 Koncert orkiestr y kra­
kowskiej. 21.30 Muzyka taneezna. 21.45 
K. Debussy - Su;ta bergamasque. 22.00 
Wszechnica Radiowa - kurs II. - 7 wy­
kład z cyklu „Nauka o Ś \\'iec i c„. !!2.20 ~1u­
zyka taneczna 22.40 Mu •.yka symfonicz­
na. 23.15 Muzyka t>perowa. 

~owy - „Niezapomniany rok 1919" 
18 30 

Im. St. Jaracza - „Grzech" - 19.00 
Powszechn:v - „Intryga I mllość" 

14.30 i 19.00 
Mal:v - „Domek trzech dziewcząt" 

19.15 
Mu1vczny - „Słomkowy kapelusz" 

19.15 
Pinol<io - widowisko zamknięte 
'l'eat1 Mlodego Widza w sali MDK 

„ZemSfa" A. Fredry z udziałem Walte­
ra - 16. 

BAŁTYK Edward w opałach -
U.30, 16, 17.30, 19, 20.30 

GDYNIA - P10g1am ntmów Clokumen­
talnych - 18. 19. Warszawska premiera 
- 20 Proeram 11a najmłodszych -
1:, 12, 13, 15, 16, 17 

1 MAJA - Za wami pójdą inni - 15, lT, 
19 

Mt.ODA GWARDIA - Spotkanie nad 
Łabą - lł, 16, 18, 20 

l\fl'ZA - Cywil na staellonle - 1&, 18, 
20 

l'lONIER - Akcja B - 15, 17, 19 
POLONIA - Fanfan Tulipan - 13, 15, 17, 

19, 21 • 
l'RZEDWIOSNIE - Drużyna - 16, 18, 

20 
REKORD - Ostatni wystrzał - 181 20 
ROMA - Pie rwsze dni - 16. 13. 20 
SOJUSZ - Pustelnia Parmeńska II ser. -

15, 17, 19 
STYLOWY - o. 6 wieczorem po wojnie -

16 18, 20 
SWIT - Sekretarz Rejkomu - 16, 18, 20 
TATRY - Na manewrach - 16, 18, 20 
·wrsŁA - Taras Szewczenko - 16, 18, 

20 
WLOKNTARZ - Chłopcy na pozycji -

lł, 16, 18, 20 
WOLNOS<" - Fanfan Tullpan - 12, 14, 

16, 18, 20 
ZACHĘTA - Nędznic~ I ser. - 18, 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki Limanowskiego l, P1otrkow~k• 

193 Piotrkowska 25. t.as:lewmcka 120 
Piotrkowska ~01, Narutowicza 42. Gdal'l 
ska 90, Armij Czel-woneJ 8. Srebrzyńsk. 
67 1 Al Koś~tuszkl 48 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: Od 

godz 8 do 20.00 1yżuruie szp '. tal im. d r 
H Wrilf. ul Łagi ewnicka H. od godz 
20 OO do 8 szpital Im. M Curle-Sklodow 
skiej, ut. Curie-Skłodowsk i ej 15 

sportem tenisowym w zrzeszeniach. nie-, wołia1110 n.a:stępuJących bokserow. 
<'ocenianie pr-zez komitety kultury tizy- Murawski, Piński. (Gwairdlia Wa.r 
cznej roli działaczy społecznych. Po· szawa) 
;"ażną winę ponosi także sama sekcja Stef~niuk Justka Antkiewicz 
1 aktyw terenowy. Oblaw1ło się to w ich • • . ' 
złym stylu pracy i poważnym zaniedba- Krawe-Lyk, \Vęgn:ynlak (Gwardi.n 
n iu zaqadnień szkoleniowych. Gdańsk), 

Wielu deleqatów, poruszyło sprawy Biel Il, Musiał (Gwaro1ia Kraków). 
braku odpowiedniej ilości kortów i R&Lpierski Łysiak (Gw.ao:di.a 
sprzętu. niedostateczne ilości trenerów. <"''··osk) ' 
ins!ruktorów i działaczy społecznych '· ·. • •. 
oraz niepokojący obl•w brakoróbstwa Kasperczak. (Gwairdi:a Wrocław), 
w produkcji krajowcqo sprzętu teniso- Nledźwleck1, Nowak (Koleja1I'Z 
weąo. Bydg'OS7..CZ), . , . 

Ustalono, te w teqorocznych roz· Sadowski Milewski Chychła (Ko czewinsk1ego 2:1. 
ąrywkach spotkania toczyć się będą w lej.arz G·ctań.sk), ' . ' . B.ardzo ładne walki ~toczono ~ó~~ 
trzech klasach: państwowej, wojewódz- [ g h koguc 1 
kiej i powiatowej. Karpiński (Kolejairz Warsza1wa), mez w. :va a~ . muszeJ, ieJ 

Wotciechowski (Unia, Mała Dą- lekkopołsredmei. W klasie państwowe! qrać będzie 6 
n"ilE'p:>zych drużyn Polski: CWKS, 
Gwardia (Poznań). Stal (Katowice), Gór­
nik (Katowice), Oqniwo (Szczecin) I 
Oqniwo (Sopot). 

Rozqrywki w klasie wojewódzkiej od­
będą się w ośmiu qrupach, po 8 dru­
żyn w każdej (qdańska, łódzka, kra­
kowska, rzeszowska, warszawska. poz­
nańska oraz 2 qrupy katowickie). Dru­
żyny do tych qrup wytypowane zostaną 
przez poszczeqólne WKKF. Zwycięzcy 

qrup qrać będą ze sobą systemem pu­
charowym o welście do klasy państwo­
wej. Drużyna, która w tych elimina· 
cjach zajmie pierwsze miejsce I w do­
datkowym spotkaniu zwyclę:l:y ostatni 
zespół w klasie państwowej, •awansuje 
do ekstraklasy. 

O awans do klasy wojewódzkiej wal­
czyć będzie zwycięzca rozqrywek po-

brówka) Mistrz olimpijski Chychła wystą-
Dro~ (Stall Kielce), P.ił "". wa~ze śr~niej i .miał za prze-
Kukier Kruża, Gn:ela.k Płórkow- c1wnika silnego fizycznie, ale słabego 

ski (CwKS), ' technicznie Gampego. Gampe prze-
Cza.pliński, Fra.nek (OWKS Lu- trwał dwie rundy, po czym poddał 

blin). się. 
Lelss Wyla.n...........,ki (OWKS Byd Wyniki techniczne; (na pierwszym mlejs ' „-~~ cu zawodnicy KoleJarza): 

gosz.cz), W wadze muszej Kaszuba przegrał z 
Debisz (OWKS Wroclaw). Kukierem, w koguciej: Wielgosz uległ 

Tr . S ~- „,,._ ·hrzycki Woźniakowi, w piórkowej: Drążkowski 
. enerzy · z".<'m, ,,,...iJC • przegrał w u rundzie przez t. k.o. z Kru 

Sm1ech, GQręc;r.n1ak, żą, w lekkiej: Mllewsl<i wypunktował so-
Ob& zorg.arnizowany zostanie w czewii1sklego, w lekkopółśredniej: Lato­

'ed · · ·~~~.,.,.,,;,;.· Wybrzeża i szewski znokautował w III starciu Rosla­
J ne) z. m1.e)"""v~~1 . · . ka, w półśredniej: Sadowski zwyciężył 
IXXllpOCZ.11Je się w połowie stycznia, a Stanikowskiego, w lekkośredniej: Bańkow 
zakończy się 7 lutego. ski pokonał Kupczyka, w średniej: Chy· 

chla zmu~ do poddania się Gampego, w 
półclężkleJ: Bork przegrał w III rundzie 
przez t. k.o. z Piórkowskim I w waelze 
ciężkiej: Gościa11ski (CWKS) zdobył punk li I iga bokserska 
ty bez walkL „ 

* • wiatowych, z drużyną zajmującą ostał- l'.., ...__,_ k' · 'ed · In 
nie miejsce w tabeli wojewódzkiej. W II i..„~e uv";em ~e~ nt fe e 

Spotkania we wszystkich trzech kia- ~€CZe O !Il.IBtrzoo WO !il Y nas ępu­
sach odbywać się będą systemem każdy Jące >vym!Ju: 
z każdym bez rewanżu. I Kolejarz (By<lgQ57JCZ) - Spójnia 

Przewiduje się międzypaństwowe spot (Wa1rsza;wa) 12:8, Budowlani (Poz-. 
kanie w hali z re~rezentacją Czechosło-lnań) _ Stal (Wrocław) 9:11 Gw~­
wacjl w Warszawie, mecz z Węqraml, -'"- (S · ) G __,, 'csru~1,) 
turnieje międzynarodowe, kursy dla sę- ......... zczec1n - wa:i.'U.la '~ 
dziów, trenerów I Instruktorów. 7:13. 

Czwórmecze pomogły 

Ko~zykarki Włókni~rza 
na drugim miejscu w turnieju krakowskim · 

Koszykarki wa.rszawskiej Spójni, 
Włókniarza <Łódź) , Kolejarz.a. (Poz­
nań) i krak~kiego OWKS spotka­

ły się ponownie w 
czwórmeczu, tym ra 
rem w KrakCYWie. 

Jak było <lo p.rze­
wiidzend.a. i ten 
czwórmecz wygrała 
drużyna Spójni, z.aj 
mując pierwsze miej 
sce i to bez poraż­

ki. Koozykark.i w= 
sza-wskie wygrały z 

Włóknfarzem 65:38 (25:22), z Kolej.a 
rzem 48:34 i z OWKS 36:29. 
Niesipodzi.anką jest z.a.jęcie drugie­

go moiejsca w czwórmeczu przez ko 
'>zyka;rki Włókniarz.a, które zwycię­
~yły w S1)otkaniu z Kolejarzem 57:33 
i :: OWKS 52:44, mają~ najlepsze 
".av,;cdnicz.ki w Paprotównie i Z.a-

k:rzewskiej. Sukces ten dowodzi, że 
drużyn.a łódzka poczyniła postępy. 

Trzecie miejsce należy do zespołu 
CWKS, który odniósł jedynie z.wy· 
cięstwo nad Kolejarzem 49:43. 

Ze Szczyrka do Bielska 
Taki mecz 

to dobry treninq 
Przebywający w Szczyrku na obo 

zie kondycyjno - szkoleniowym ko­
szykarze Włókniiarza łódzkiego ro­
zegrali w Bielsku zawody t.owarzy­
skie z miejscowym Wlókniairzem, 
odnooząc zwycięstwo w &tos.unku 
59:35, do przerwy 37:15. 

Najlep.szym zawodin~kiem w <lru.­
żyn.ie łódzkiej był Jańczyk. 

Stołeezna Gwardia pokonała Stal 
(Chorzów) 14 :6. Mecz stał na słabym 
poziomie. Drużyna Stali wypadła 
bardzo blado. Slązacy 4 punkty zdo­
byli walkowerem, a jedyne z.wycię-

· stwo odniósł nad Szymurą Urbania~ 
w wadze ciężkiej. Spotkanie to byk> 
najsłabsze z całego meczu. Szymura 
został zdyskwalifikowany w trzecim 
starciu za ciągle trzymanie. 

Wyniki tecbnicze (na pierwszym mleJs­
cu .pięściarze Gwa.rdll); Poto~Jcl zdobył 

·punkty w.o., Murawski wygrał przez 
t.k.o. z Górawskim, Tyczyński znokauto­
wał w I rundzie Bazarnlka ciosem w żo­
łądek, Kaflowsl<i wypunktował Merkera, 
Komuda wygrał z Rodakiem, Pl6skl WY· 
punktował Zagrodzkiego, Barut zwycię­
żył Kusu, Dtyzga (Stal) oraz Nowara 

Włókniarz zwyciężył -
Gwardię(Bydgoszcz) 7:2 

Kolejarza (Toruń) 6:5 
Nie udał się gościnny wystęlł hokei­

stów bydgoskiej Gwardii. W Zgierzu w 
spotkaniu z miejscowym \Vłókniarzem 
goście wywalczyli wynik remisowy 1:1, 
natomiast w Łodzi w niedzielnych zawo­
dllch z Wióknlarzem (Łódź) doznali po­
rażki w stosunku 2:7 (0:3, 1:1, 1:3). 

Niepowodzenia hokeistów bydgo1klch 
usprawiedliwia brak w ich -.:espole czte­
rech najlepszych zawodników. Bramki 
dla Włókniarza uzyskali: Filipiak 3, Łap­
czyński 2, Koczewskl I Szkupr po 1, Dla 
Gwardii: I!iolem I Parzych. 

* * • 
Po zwycięstwie nad Gwardią bydgoską 

hol<eiśc! Włókniarza w:v grali wczoraj 6:5 
z toruńskim Kolejarzera. 

Najlepszym graczem na boisku był 
bramkarz \Vlóknlana - Kacperski. 

.„ * 
Wyniki walki (zawodnicy O JtS na 

plt'rwszym miejscu): 
Kargler przegrał z Justką, Bledlklewlc:c 

wypunktował Mlkołajczewsk ie&~ Greia 
uległ Stafanlukowl, Kowaleml!ł PO• 
konał Peka, Zazdrośclńskl w y gnt z Zie· 
lińskim, Nltzler zwyciężył prtez t.k.o. 
Wysockiego, Jaworski ule~ł Kra czyka. 
wi, Czapliński wygrał przez pod ie się 
Ryby, Franek wypunktował Mkh-alaka, 
Baczewski przegrał z Węrrzynla~erlL 

14-:etnia szachistka 
już zdobyła nkt 

Najlepszą w Łodzi 
jest drużyna Włók 'arza 

W półf.iJnalowych roz~ch <> 
mistrzootwo 5z:achowe Pols kobiet 
odi'bywających się w Lodzi rze u­
dział 14 z;aWodniczek. W I rundzifl 
uzysk.ano następujące wyni : 

Kłacka (W-wa) wygrala Lubow 
ską (Lublin), Obermillerową (l'oruń) 
z:remiisowała z młodziutką letn!ią 
KcmarkoW1Ską (Toruń), Grze$0Wi<:z 
(Gdańsk) wygrała z Fast Łódź), 
Leokajtis (Olsztyn) - wygra z So­
chaaką (Siedlce). a Hermanowa(Łódź) 
nte dokończyła pairtii z Górn (Łódź) 
w pozycji lepszej dla siebie . 
Drużynowe mistrzo&twa howe 

Łod.2li. zostały już zakończone.Wyni­
ki ostatnio r<neg.ranych rt Włó 
kn:iiairz - Stal 6.5:1,5 pkt. 
CZPB 4:4 Kolej.rurz - GWKS 5:2,5. 
Tytuł mi~trna Lodzi zdob · rachiś 
ci Włókniiatrza. 

Ciężkie spotkane 
oczekują ,,. 
naszych hokeitów, 

Nasza czołówka hokejowa nie ,J 
jeszcze w formie - odbyte osta\b 
me9e z Finlandią (remis I przeąra) 
dowiodły, że reprezentuje ona w 1f 
chwili poziom słabszy, ni:I: na turn.111 
olimpijskim. Miejmy Jednak nadzlł, 
że dzięki pilnym tre11lnąom braki • 
staną nadrobione I w następnych sp­
kaniach międzypaństwowych bądt .,,. 
dzynarodowych forma naszych rep­
zentantów będzie znacznie lepsza. 

Kontakty międzynarodowe ho:Ceistw 
nie oqraniczą sit tylko do meczóWT: 
Finlandią. Do Polskl zawita doskona'o 
o światowej sławie zespół hokeistc 
Czechosłowacji. Pierwsze spotkanie 
Czechami przewidziane jest na 18 styc 
nia w Katowicach. Poza tym czescy h 
keiścl wystąpią po raz druql w zaw1 
dach z naszą reprezentacją młodzież! 
wą. 

W pierwszej połO'Wle luteqo przew 
duje się przyjazd do Polski zespoi«' 
hokelowych Szwajcarii, a także Non· 
qii. Wszystkie te mecze są pomyślae 
jako przyqotowanla reprezentac fi Ft· 
ski do jej udziału w mistrzostw 
świata. 

S4) kajała jego potrzebę komenderowania. la 
towała go przed złymi myś'ami obl~a­
jącymi go uporciywie: „szef" przestaJu­
dzić różowymi obietnicami, przygot<ru­
jąc ich do nidatwych przepraw. )'le 
wi\c jego ~pokoju, co w labiryncie g1Jlla 
ryki. I chyba za to chłopiec jest odrt:ho 
wo wdzięcz.ny Rostkowskiej. 

Nie przyznawał się oczywiście niko­
mu - gdybv wyraźnie uświadomił to so­
bie, bvłobv mu nawet wstyd - ale lek­
cje: z Ro~tkowską zaczęły go ciągnąć jak 
magnes. Regularnie co ·dnu~ie popołudnie 
wedrował do szkoły. I choć na.dal nie szu 
ka'ł towarzystwa kolegów z gimnazium­
nie stronił spotkaw~7y ich w drodze na 
kurs. Rozmowy chłopców były wyścigiem 
zachwytów nad własnymi talentami pe­
dagog:cznymi. l.utck nic pozmtawał w 
tyle. Czyn nabierał cech w~ipółzawodnic­
twa. Postanowili bowiem, Że , pod koniec 
polonista g:mnazfalny przeegzaminuje a­
nalfabetów i orzeknit>, C?;yj uczeń naj­
więcej skorz1"stał. Konkurencja zawsze 
roznamiętniała Lutka. Od tej reguły był 
jeden wyjątek: własna nauka. N ie lubi4 
się uczyć - natomiast chętnie pouczał 

drugich. Strofował koleg6w, przyjaciół z 
Barsl<.iej, własną. matkę. Wszyscy boczyli 
się za to na niego lub odmawiali mu po­
słuszeń~itwa. Jedyna Rootkowska przyj­
mowała uwagi chłopca z potulną wdzięcz 
nością, chciała być ipou<:zana i była po­
jętna. Ambicja os-iągnięcia przewagi nad 
kolegami kołatała się w nim, tłamszona 
warstwą pogardy, którą chłopiec opance 1 

rza.ł się przeciw światu. Nienawidząc z za j 
sady wszystkiego, oo go otaczało, wsty­
dził się uczuć cieplejszych - również i w 
tej pracy. Gdy pani Majewska pytała go 
o postępy uczrnnicy. odpowiadał mrukli­
wie i niechętnie; z matką szczodrzej dzie­
lił się nowinami. lt>cz tonem pełnym głę­
bokiego lekceważenia. 
Choćby jednak nie wiedzieć jak dusił 

swe odruchowe myśli - przebijały się 

one przez skorupę lekc~ważenia, znajdo­
wały drogę do serca, budziły nawet jakieś 
tęsknoty. Siebie nikt nie oszuka. Lekcje z 
Rostkowską sprawiały mu po prostu przy 
jemność. Dawały mu spok6j, jakiego ni~ 
zaznawał ani w domu, ani wśr6d przyja­
ciół z Barskiei, ani w szkole. Były mu one 
ucieczką od Zenona, matki, ojca. Zapa­
miętywał się więc w monotonnym wzho­
gacaniu intelektu Sttarej służącej. Przeni­
kała go nigdy nie odczuwana radość. gdy 
w słowach napisanych przez Michalinę 
nie brakowało liter, gdy ortograficznie ró 
żnicowały się jednakowe dźwięki, gdy sta 
lówka zgrabniej kre-śliła kółka, pałeczki, 
elipsy. Nie była to żadna pedagogiczna sa 
rysfakcja ani tęsknota, ale była to radość 
tworzenia czegokolwiek, wzmacnianą 
świadomością krótkiego trwania całej ak­
c}i. Cierpliwość chłopca nie miała być 
nadużyta - wiedział to. Tym łatwiej w 
wielokrotnym objaśnianiu r6żnicy pomię­
dzy .,rz" i „ż" czy „u" i „6" .przepadał 
strach - nieodłączny towarzysz ostatnich 
miesięcy. W kieracie reguł ortograficznych 
myśl krążyła swobodniej. Lutek więc u­
śmiechnął się do suchej i starej kobiety, 
kt6rą darzył sympatią, dlatego że zaspcr 

Lecz oto, ni.eproszona, wdziera się ri.ię­
dzy zdania elementarza taka myśl: Jak 
by to było dobrze, gdyby raptem z~kł, 
przepadł Zenon i tamto wszystko, i ni u ­
stroniu gdzieś w szkole, w szkółce 7YY­
czajnej, m6c uczyć, uczyć spokojnie, 1 d a 
leka od ludzi... Powtarzać dzieciom, że 
Ala i jej pies ... , co to jest podmiot, ~ o­
rzeczenie, liczba mnoga i pojedyncza. Tak 
rankiem, do południ-a, z dziećmi, kPrc 
nic o nim nie będą wiedzieć, a wieClOr· 
kiem usiąść w ogrodzie z ksią ą. 
sam, z daleka od wszystkiego. Gram y· 
ka jest taka piękna ... " Aż wstrząsną si~ 
na tę myśl, co kusi i mierzi. Ale był u­
parta, odepchnąć się nie dała i nik ąc, 
znów p<>WTacala. „Brrr! Starcze pra ie­
n ia. pozbawione -młodzieńczego roz a­
chu" - to myśli przestraszonego eh p-
ca. (C. d. n 
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